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Maior inż. MAC llO V1:RN 
.JULJAN M. PIASECKI. f? . \1, \'.I SOBOTA, 25 LISTOPADA 1933 R· deputowany Labour Party, 

mianowany został wice- , wywołał incydent po mo-
ministrem komunikacji. J wie krófa w parlamencie 

WSTRZĄSAJĄCA SPOWIEDŹ SAMOBOJCZYNI 
Dlaczego młoda nauczycielka łódzka onegdaj usiłowała się 

powiesić, ·a wczoraj zażyła trucizny 
Łódź, 25 listopada. 

(gr) Przy ul. Gdańskiej 46, w bramie 
domu, znaleźli wieczorem przechodnie 

umierającą młodą kobietę. 
Zdawało się, że wijąca się w bólach 

i wydająca 'okropne jęki niewiasta lada 
chwila wyzionie ducha. Z ust jej toczy
ła się wraz z · pianą jakaś biała ciecz. 

· Prz.ybyl ·lekarz pogotowia i stwier
dzi! zatrucie płynnem wapnem. 

Gdy lekarz skończył swój trudny ~ 
odpowi·edzia'lny zabieg i powtódł już o
bojętnym wzrokiem po swej pacje.ntce, 
skonstatował przedewszystkiem. że de
speratka ma na szyi dwie czerwone I 
dość szerokie pręgi. Gdy zdziwiony tem 
lekarz przyjrzał się bliżej rysom despe
ratki, z przerażeniem skonstatował, że 
ma do czynienia z swą pacjentką z dnia 
wczorajszego. 

Denatką była Elwira Ruprecht, 23-
letnia -niezamężna, ostatnio bezdomna. 

w miastach jest nauczycieli aż za 
wiele. 

Ruprechtówna jeszcze w trakcie sta 
rań o pracę w Łodzi, jako nauczycielka, 
poznała· młodego buchaltera jednej z po 
'Ważniejszych fabryk. Bardzo szybko 
poczuli ku sobie żywszą sympatję. Po 
kilku tygodniach mówi.U już. o ślubie. Po 
nieważ pensja buchaltera nie była wy
starczająca na· utrzymanie domu posta
nowili czekać, aż Ruprecchtówna otrzy
ma pracę. 

Taki stan rzeczy trwał dość długo. 
Młoda nauczycielka kochała swego na
rzeczonego. Dlatego któregoś dnia zde
cydowała się przyjąć prace w charak-

terze panny do dzi·eci. Narzeczonemu o
świadczyła, ie jest nauczycielką do
mową. 

Mieli się pobrać, ale przecież jej .pra 
ca nie pozwalała na założenie domu.
Narzeczony począł coraz częściej od
wiedzać Ruprechtównę. Radzit jej„ by 
porzuciła pracę. Pobiorą się i tak Musi 
im wystarczyć tyle, co maja. 

Ruprechtówna wystąpi-fa z posady. 

dać - stracił pracę, Zaczęły się hero!
cme wysitki Ruprechtówny o zdoby
cie chleba dla siebie i dla niego. Nic nie 
pomagało. W'l'eszcie dostała pracę, ale 
już w charakterze służącej. 

Po kilku ty.godniach narzeczony 
przestał przychodzić. Onegdaj Ruprech
tówna dowiedziała się, że zaręczył się 
z młodą i posażną panną. 

Wtedy postanowiła sie otruć. Powie 
siła się, a gdy ją ludzie odcięli - oaza. 
jutrz zażyła trucizny„. Początkowo narzeczony jej dopomagał. 

Szykow(}..li się do ślubu. Stan Ruprechtów.ny jest poważny, 
Teraz wypadki następują po sobie lecz życiu jej nie grozi niebezpieczeń

już niezwykle szybko. Narzeczony, któ i stwo. 
rego nazwiska denatka nie chciała po-
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Głowa ludzka na torze kolejowym 
Potworne morderstwo czy nieszczęśl i wy wypadek. -

Władze ·usiłu.ią rozwiązać tajemniezą zagadkę 

Ruprechtówna poprzednieg-o dnia 
usiłowała się powiesić w altance ogród 
ka przy jednym z domów również 
przY, . ul. Gdiłńskiej. Została jednai<. w 
porę spostrzeżona i odcięta. Dzięki t:- Warszawa, 25 Hs ada. ł "' ;i'warz była strasznie unas:1s.rowa- 11derstwo· 
n~u. wypadek te,n przeszedł ~ez Powa.z- Stoteczne władze Jlillicyjne wszczę· na i na czaszce w-idnieie wicl~a rana., Na odcinku Warszaw.1 -- Lw6w za· 
me1szych skutko;v na zdrowi? denatk.1. ły dochodzenie w sprawie tajemnicze-! Początkowo przy puszcz .. :ino, że za- rządzono zwiększenie uwai::i na pasa-

. Gdy ·R.uprechtowna one&:da~ po odc1ę. go wypadku. Dziś · rano około goJt· 4 szedł tu jakiś wypadek· jednak nie zna· żerów odbierających i nadających ba
c1~ z ~znu~a pr~yszła _?o· s1eb1e - opo. nadeszła wiado~ość, że w pobli;~u i leziono tułowia. UtwierJlllo to władze • gaże. 
w1e~z1~ta ~ed~eJ z .Pan, która bardzo stacji Bełżec pod Lwowem 7NALEZIO- jw przekonaniu, że 2łowa została wyrzu Policja stara się ustalić na podstawJe 
gorliwie r_uą się zai.ęła, . NO LEŻĄCĄ NA TORZE GŁOWĘ eona z pociągu. Prawd .,nociLtbnie zv- rejestru zaginione t..St:łtnio 11soby w . 

tragiczne dzfe1e swego zyc1a. LUDZl(Ą. stało tu dokonane jakieś potwo!rne mor Warszawie i na prowincji. 
Dowiadujemy się, że Elwira Ru- Zl1laleziona gf ;,w·t została przewie 

precht była przez dwa blisko Iata nau- w , ziona do 2abine.•1 med' cyny sąóoweł 
czycielką w szkólce wiejskie.i. Pragnę- 1·e1k1• plan r'.:kbot 1·nwestycyinych we Lwowie, gdzie 111 1l0d~t1iwic sek.:ji 
ła jednak za wszelką cenę dostać się do U j lekarze ustalą kię J ~· przypuszrzalni~ 
miasta - do Łodzi. Miała nadzieję , że 40 b b została dokonan1 zbrodnia i określą 
uzyska trazlokację , że uda jej się do- tysięcy ezrO Ofnych otrzyma na Wi O Snę pracę wiek oraz w jale'. :it warunkach n:tSt<tPf.' 
stać do jednej z sz.kól łódzkich. Rupre- Warszawa, 25 listopada. J przyjęcie do pracy w pierwszych la śmierć. 
chtó\vna, gdy z,rzekła się pracy na wsi (B) Dowiadujemy sie, że na po.sie- dniach miesiąca kwietnia r. o. do 40.000 
i przybyła do Łodzi. przekonała się, że dzenie rady ministrów skierowana bę- bezrobotnych. . 
omyliła się srodże. Tylko na wsi są jesz dzie w najbliższych dniach sprawa za- Kredyty na inwestycje udzieli fun
cze dziś wolne stanowiska nauczycieli, twierdzenia planu robót inwestycyj- dusz Pracy dla wszystkich prawie wo

nych, ułożonego przez fundusz Pracy jewództw 
na rok 1934. Projekt ten przewiduje 

!!~~~::~~:a;w:~J, . Francja musi mieć sllny rząd 
Sztokholm, 25 listopada. . wo•o prasa porgska 

(t) .w dniu w~wrajszym uległy k<;t· 1 Paryż, 25 listopada. Jeśli chodzi o rozbrojenie, to najwa-
t ; ~trof1e dwa ~01skowe samol~ty dun- Międzynarodowe znaczenie ~becne- żniejszą sprawą jest niedopuszczenie do 
s.~ 1e. Jeden z rn~h spadł w pobI.izu O}ov- ·go kryzysu rządowego we francJi oma. uzbrojenia Ni·emiec. · 
stor~. Jak ust~lono, samolot zbłądził w wia w sobotnim „Joumal'u'" St. Brice. Należy uprzedzić plany, zmierzające 
~zasie mgły r spad·ł z powodu britku Publicysta podkreśla, Iż Francja PQwin do reformy Li'gi Narodów. 
l::enzyiny . . . . na posiadać silny rząd, celem wypełnie- Sprawa Europy centralnej zależy od 

An~rat !ozb:ł srę doszczę.tn!~ 1 SJ?ł0- nia swej misji międzynarodowej. Ze siły przyciągania. Jeśli Francja będzie 
na?. P!l_ot .1 obserwator pontesl·i śmierć zdaniem tern spotyka się St. Brice w Ge słaba, to nic nie zdoła przeszkodzić Au
w rl0m1 ernach. · • · k · 0 t „ · · bl' · · d B 1· \.:'.t I · 

\V nóhliiu Alvaenigen również na te- new1e, . a . zw taszcz~ z me po 01em .. P - s TJ! w JeJ z rzemu o er rna. 0 osun n 
rer:c Szwecji spadł dlruigii samolot .d,uń- .wtarzaią Je ~przymie~zeńcy PrancJ1. . f'ran.cji · z Anglją przybierają również 

Nadchodzi decyduJący moment, kie- niepokojącą formę z powodu spraw ta
dy jedynym sposobem uchronienia st~ ryfowych. Interesy Francji zagrożone 
od tego, by nie ulegać niebezpiecznym są ze wszystkich stron. Aby temu sta. 
dyrektywom, jest kupienie przyJaclół i wić czoło, Francja musi położyć kre& 
sprzymierzeńców, pra~nących 1><>dtrzy. dotychczasowe) sytuacji. 

skL 

Już ukazał się 

i jest wszędzie do nabycia 
f;! 26 tygodnika 

„Co tydzień powlełt" 
i zawi(!ra całość sensacyjnej powieści 

p. t. 

,,n11znaioma 

mać Francie. 

lncudenf 1tronicz11u 
pomi~dzg AusirJq a Niemcami 

Berlin, 25 listopada. Au<Stnji. Dochodzenia komiiaji ustaliły, że 

Prezydent Rzecz_ypospolitej 
wyjechał dcf Grodna 

Warszawa, 25 listopada. 
W dniu dzisiejszym o godzinie 7.30 

z dworca Wschodniego wyjechał do 
Grodna pa uroczystości 400-lecia uro
dzin króla Stefana Batorego Pan Pre
zydent Rzeczypospolitej z małżonką w 
otoczeniu członków domu wo.iskowe

go, z szefem gabinetu płk. Głogowskim 
oraz członków domu cywilnego z sze„ 
Jem kancelarii cywi'lnef dr. ttełC?:Yl1-
skim. Tym samym pociągiem wyiechat. 
do Grodna minister poczt i telegrafów 
Kaliński. Pana Prezydenta żegnali na 
dworcu minister .komunikacji Budkie

wicz oraz przedstawicielel władz z wi-
cewojewodą Olpińskim. · 

~~··· Nr. 3 . 
nowego popularnego 

tygodnika ilustrowanego 
p. t. 

„Panorama" 
z Pu st ago Domu'~ 

i wiele innych ciekawych rzeczy. 

W sprawie niemiecko - austriackie.go żołnierz „Reiohsweihry" Zia.strzelony zo
incydentu granicznego biuro Wolffa ko- stał 111a terytonjum n~emieak1e.m w 0<1leg-
munikuje, że rząd Rzeszy, QI)ierając cię łości 800 mtr. oraiz · że dokonali tego już ukazał się w sprzedaży 
na wynikach śledmwa, przeprowadzone- .trzej człontkowie „Heiihwe.hry", którzy od [ 25 
~o na miejscu zaiścia pr.zez niemiecką I dali sk.zały be.z UiP11Zed!lliego ostrzeże-I ena gr os z y 
komi&ję sądowo-woj!'lkową, podejmie sto nia. . 
sowne k.roki u r.ządiu związkowego ••••• „ ••••••••• Cena 30 gr. 
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~ehsa~utne prsueodu „ftróloDJei 
ROZDZIAŁ VI • uad wszystko, a bl<iskość Zośki słodsza 

śDJiala 

Zgoda Ztnyciasf\VO Zośki jpOIIClld praglllienie zemsty - bo ryichło 
W "° ~ uspokoił się. Objął swoją dziewczynę Pogodz.ilt się. Podald sobie ręce. 

Zośka grzmociła pięściami po szero- ramieniem i przywarł okrwawk:mą gło- - Wicek! Sprytu dawaj I Tylko że-
kich plecach Opocznera z prawdziwą wę do jej policzków. by był na 95! 
pasją. ~Jeszcze chwifa., a ·dobierze si·ę do I wtedy Zośce się zidało. że 111ie jest I śniedź przyfmnął na swych sziurgo
jegQ.. cwfosów. Wid'Zia.la P•rzeoież jaik wcale kocha111ką Walka, tylko, że jest c.zących pa:ntoflach. Dal spokój usta
Wa;Ukowi' s1Ptywała z czoła krew i ja:k jego matką. I że on - ten s:iłny, jumy I wiainriru ławek J stołów. P1rzestał zmia
czerwoną plamą uifa.ribowała Pódło~ę. . ~~łQDa:k --: ~est małem dz1ieck·iem, dzie-

1 

tać skorupy. 
W pierwszej chwiH czekała kio w c1ną m:ilenką. która SZluąrn u niej - u - Jest, jest spirytusik„. Jak kto się 

Trzy dwie kielisz.ki z kropką zjawiły 
S>ię na stole. 

- Na zdrowie. - Zośka uśmiechnę~ 
ła się do Opocznera, az mu się miękkt1 
na sercu zrobiło. 

Co za wspaniała dziewczyna! Nie 
widział t a k i e j a111i w Wiedniu, a·nd 
w Paryż.u. Jak dłurgo żyje nie widział, 
chociaż pół życia conajmniej spędziit w 
wagonie kolejowym i oglądał cblliżo kó
b.iet, bardzo dużo. 

Sekret 
tej walce zwycięży· zidiawałó się że Zoś~i -:- pociechy ! opieki. O.toczyła go 1 mocno czubi, albo mocno lubi. to potem 
zwy.dęstwo nad prz~ciW'lllbkilerrt będzie r~~1emem, troskliwym, m1ękk.11m ~w- I takiego powinien się napić„. - I szczwa
również zwycięstwem nad niią. Ale gdy them 1!1atkl i szeptała mu do ucha pie- nv śniedź przy słowach „mocno luibi" 
się przekonała, że z W a<likiem krucho, szczothv.;yim gł_osem: . . , spojrzał naprzen:iian to na Walka, to na 
odtrazu straoiła całe serce do Opoczine- tr - p •cho, cicho, synku. UspokóJ się. , Samuela. Potem zaś mrugnął znacząco - Słuchaj Wałek, gdzie WY miesz• 
ra. Bo Zo§ka jUIŻ taka była: z.awsże spokoj .. „ . . . nad złotą glawą Zośki. kacie? Skąd żeście się tu wzięli? Coś• 
była po stironie sla:bsizy.ch i uciemiężo- Potem. wyJęfa z za stańJDka chustecz- Opoczner był w doskonałym hu- Cie za jedni? Z który1ch stron? Czy 
I~ych. Siła imponowała jej tylko na I kę do. ndsa I wYtarła mu czoło. morze: z Warszawy? 
chwHę: miała w sobie dtUrżo prawdziwie K11'ot'ka . była ta scena, ale pamiętna . - Policzyimy się. Dasz nH michu- Wałek przemi.g-nął się z Zośką. Te-
kobiecej tkliiwoś-Ci r tagodnoś~i serca, Walek W_Yrwal się z jej rąk bardw nek, co wynosi cała szikoda. Jaik się ba- go n!rkt nie powLnien wied1Z1ieć. Już się 
gdy miała do wyboru: zachwycać się , sty.bkoi Jakby trocJię zawstydzony. ! \\rić, to się. b~wić ! . . . ich o to samo pytał gospodarz i wszys
zwycięzcą, 9zy wspók~i.tć z pobitym-1 ~wie azle\Vc~y·.n'Y chlipały ze wzrusz~- I .StUJk~·ęh s1ię z Wa•tk1em: Wyp~li!. Za- cy bywaky tej knajpy. Wyda się, bo 
zawsze ws1połc;z-ucie brało w n:iej gór11, . ..ia, a cztereJ koledz~ z fachu ztodzleJ- 1 paliło ich We wnętrzu·, Jakby 1m kto 1 się wyda: pirędzej czy późttleI: Ale te-

- P.uść go I -'- krzyczała Zośka. _ -kl•~o - c~ur!I, że ich coś w gard1!e ogiień. do tirzewi. wiat Skrz~'ll się, ~a- piej, żeby byto jak1najpófoiej. Niech Pie-
Puść, powiadam! _ powtarzała wciąż! cUaw1. Żeby ich tak ktoś pogłaskał i dał sf y1g-l11 . na chw1,lę, czek~rnc ai ogień trnchi1n trochę os~yg.I11ie. . 
Zośka, waląc Opocgnera po pleca<Gh i '1·0brl! stówo... . I przeJąz1e. . Jeszcze zdławłooym ~łosem . - Tego - w1dzrsz -- :ci powledme~ 
nie żałując mu słów Jakl11a·idosadnfoj„ A Opocz~e,r .- ~dy stQ patr~yl ~n od SPl'ry.tus.u Samuel ~y1~rztusU:„ me mogę. Jest w tern mały sekTet. 
szych. Zoś~ę . .Jak p1esc1ła ~alka - oow1edz1ał I . - RzniJ sz;~ło o z~emtę ! .RżnIJ ~l po- Opocz.ner nie nastawał: 

Po chwili dorwała się do Jego wł-o- sob~e,. ze choćby .m1.ał zde~hn~ć - tak j wiadam ! fak się bawić t? się b.awx: ! _ Ma się roziuimieć. że ik:aid1 trtoże 
sow. Aż mu głowę przel<1rędła w tył - włdśr;iie sam do ~I~bie P?Wiedz,iat - ale Oruiby kruczek. rzucony z siłą przez miec swoje sekrety. Ale zoba·czyić się 
fo:khv mu kark zlamać chciała. \ę z.iewczytt~ mie1.: mus1. ~szystko dla Opocznem, roz.pry.sinąi się li-a POdłodze. ze mną tlJie chcecie włęcej? 

Wtedy wreszcie Opoczner dał spo- ~;ieJ iiro?!, prze~ ,niczem .sJ.ę, nne cofnie, I Wałek poszedł za jego przy.kładem. Modre oczy Zośki podrni1osły się kl.I 
kój Walkowi. ~·;~ musi zdobyc Ją dla siebt~ ·I - . kto - Hurra! - wrzasnęły dwie dziew- O,pocznerowi: . 

W stal powoli, i odtazm prz}'lbrał j.'}o- "ie, moi~ go Zośka pokoc~a .. „. czyny, - Czemu nie? Ohętnie baind:zo. MY 
zycję obronną. Spodziewał się ataku ZEl - .Juz dosyć tego. Koniec i szlus -- Podochocili się nag-le wszscyy, Opocz- tutaJ jesteśmy parę irazy na tyid1zień. Ju~ 
strony Wal1ka. Ale Zośka ju1ż Siię ucze- r.wróciła s.!ę Zośka do. Walka. - P o·tem 1 ner kiwnął na gospodarza: tro o tej porze będziemy z P&Wnośćią. 
pita szyi chłopalrn i okrywała jego po-! do 9pocznera i - Pan!e, Ovocz:n~r, teraz I - Po jednym większYltll dfa każ- Nieprawda, Waluś? ... 
siniaczone policzki sz}ibkiemi, krrótkiemI j '.!?oze mu pan powl~d:ziec: że my.smy so- · dego. - Prawda, prawda.„ 
pocałunlrnnlil : Lie t~k ty1ko gadah ~ \Jv'.icek Śrnedz nas I Wypili. Zaczęli jeden przez dmgńe- Rychło potem rozstali sl·ę. Opoczner . 

- Mój bediny Wa:llliś„. Masz sinia- · Według reguły zaznaiomił. I go przj.imawiać się. Zośka znów czuła aż wyibiiegł za Walkiem i za Zośką na 
kl. I krew Ci' s~ę z czoła leje. - Nagle I Opoczner uśmiechnął Si~. Poprawiał si.ę jak królowa, jak najważniejsza oso- u!Lcę. Starał się wzrokiem przebić o1~
wzrok Zośki padł na Opocznem :--Wa· ' właśnie krawat i koszulę. Gdzieś mu ' ha w tern gronie. Dopiero oo przez nią ności zaiułka 1prask1i1ego. PoU wzrok 
luś ! -. zawołała ~ radości-ą '!" gł?sie. - I ~pinka się zapod1ziata. a kolo ~kotniie- J s::~ bH~ - teraz przez nią i ClZlbęki niej I zgiralb?.ą s~l:vetką Zo~k·i, napa~ał si~ ko
P:itrzamo. Wal'UJs! Przeo1ez tyześ mu. rzY1ka była koszula naddarta. Zoska po- PIJą„. • łvsamem JeJ bioder 1 wsluchrrwał s1.ę w 
te?. doso!iił jak się należy. Wiidzisz, że spieszyła mu z pomocą. Jej zgirabne bia-1 Z Wa1kiem odrazu poczęli sobie mó- c'ią,gle mu w uszach grający dźwi~ jej 
r~11 też Jucha cieknie? z nosa trtn" ciek+- le racz.ki · p91mąjstrowałj{ . koto , , pii~~sl wić po irni.~91iiµ. •·:. .. - - glosu„. • 
1111e.„ si Opocznera, dotknęfy krawata. kohue-1 - NaPJ.Je.sz słę Jednego na 95, czy Opocz:ner postanowił nie traelć ~eJ 

• U -I rzyka i gorsu u kos,zuili. Po cli~ilf '. wol1lsz wódiki? -:- qpoc~ner d.Toal o ~~we- z oczu„. · 
J~ ~uho synHul... . . Ópoezner. -wy~1ą at 1Al.OW elega!lc~~ Jak I ~? ~owego przyJac1ela I uwazał na Jego Odnajdzie i<l. w matecznilku warszaw-

' ' poJ)rzedmo. Tytlrko w oczach Jak1s mu ńiehszik. . sk·im .Odnajdzie bó kocha ją i pr®ie 
Wa lek szarpał się. Ale dziewctYM bf}'lsk gotzał: to sprawiły ręce Zośki i I - Niech już będzie wódlka. Zoś.ka :ej śmierte1nie„.' 

trzymała go mocno za szyję. !eh pierwsze, przelotne dotknięcie szyii nie może przeiknąć spr.ytu. Za mocne · (Dalszy cia,g jutró), 
Snać był mu ten cteżar drt>iszy p(r I tam!·ort OpóCznera. I to dla niej. . . . - -- - --·· ··- .~ .. ~ ~_.__ _______ ......... ______________ ......... _. _____ ~ ___ ..._ __ 

Komunistyczny us trói w obozie cygańskim Wszyst~~nf :!zieczam 
Na czele stoi kobieta, która rządzi tylko wspólną kasą ołwiadczył Macdonald w bdpo 

(x) Od niepan-1iętnyich czasów istnfe„ Ozyntą zresztą to samo, co wszyscy cy, taniec, za wróżby i za p.tawo wstępu dlo wiedzl 8'a ankiet-: londyl\SklegO 
.Je w Europie naród, a raczej gmiina rzą- ga.nie od niepami•ętinyich czasów rta ca- bajecznie kolorowyic.h wnętrz domów pisma 
dząca się wedl1UJg naj1klasycz11iejszyeh łyth świecie. t:ygańskich. Po sezon~e t1.1iry1stycZ1ny1t11 (rz) Jedno z pism .a111gteilskruoh zam:De~· 
wzorów komuni•sitycznych. Ominą tą, Pttewatnie zaraibiają Jedma:k k·obiety. mieszkańcy Sacro Monte mogą się śmia, ciło ankietę na temait: Jaką rolę od~gra-
która stanowr odrębne państwo w !Pań- A zairabi'ają młode i ładne. Sa one pra- ło pogrątyć w lenfatwlie ły w naszem życiu kobiety?". 
stwie, jest szczep cyigańsk'i, który osie- wie wszystkie znakomitemi tancerkami. NaJ11racowitszy żywot vedzi wówcza~ z IPY'tanieim tem redalkQja pisma -ow~ó 
tll!ł silę w palbl'iż:U Grama1c!W w łii>sZ1PanH. Cyiganie mają jUIŻ we krwi jaJkieś spe, Cavitana. To ona odibiera od tancerek ciła siię pr.zedewszystkiem do czołorwych 
Cyganie pobudowal'i sobie domy na 0]a'1t1e zamiłowanie do muzYtki i tańca. za:rob!·ooe pieniądze, obl.icza dochody, Li k 1 h 
wz.górzu opoda1l Grenady, wzgórzu z.wa~ ~acro M-onte jest celem J.icznych piel- liczy i dzieti. Wszystkie zarobione pie~ po 'Ły: ów arnrg~e sikiic • 
nem Sa<cro Monte. grzymek turystów, kłórzy przYlieżdżają niadze Ula do wspólnej kasy, ska.d Capi- Macdonald odp<>wiedział, iż żbnie 

Cygainie z Sacro Monte, w przed- do pięknej i slonecznej Hiszpanii. Zwie- tana rozdziela je rodzinom. swej, która zmarła przed kilku laty, za. 
w'.eństwie do swych ws;półplemieńc.ów, dż.i'ć tt•i1szpai11}ę, a. nie być w Sa.cro Mon~ Im liczniejsza rod·zina. tern wię:k·szy wdzięcza wszystko, Swą n~e.cwykłą enet 
nie vr01vadza koczoivniczego trybu ż.Y- teł to prawie to samo, co być w Neaipo- otrzymuje przyidziat. Nie zwraca się już gję i cieąl')•hwością p0<dtl!rzyimyw·ała j~o 
cia. dSliecLHłi sLę oni na sta:łe, założ}'1J:lr ito- lu, a nie wiLdzieć Wezuwjrusza. Ciekawi· wówczas UIWa.gi na to, czy w rodz,im!ie ducha, diaąąc mu godny naiśladowiniclwa 
dziny i pobuJd!Owatld ,dJomy. Na]ciekawsw turyści przy1jeżdżalll tysiącami, stają tej iktokolwłek zarobkiurle, czy też nk przykład· od pie:riwszych la.t je.go kall'jery. 
jest jedna:k 'komu1nistyrczn:Y' ustrój we- przed wąsiką btanną , prowadzącą dt> Wszyscy są równi i wszyscy otrzymudą Gdiy!by nrue ta moraln1a 1P01d1pora, ja.ką była 
dlu1g !którego rządzą s1ę onl1i trthńo, te osiedila cyig-ań$kleg-o, ·gdziie mch regullu- nale'żną część. Ciekawych turyrst.ów ni'- Maodona11dow.a jego żorn.a, wieilki mąi .run• 
zapewne nJk o uczonych doki~naioli sy• je hi-szpań~ki policjant, .nie pozwa:Jający gdy nie za!braiknie IPÓlki świat światem. gielski dawno już wycofałby się z ;pol~ty 
stemu koomll.l!niisty;cznego nie sfysze~ł. na zibyt Hczmy naplyw db Qiasnego osie- młode c}'lgainlki zawsze będą ładnie tań- ki i za.rnie.szlkał Sl!Jokoinie w małej w.i:os• 

Na czele szczepu stal kobieta. zwa~ clila. 

1 

czyły, a cyganie z Saoro Monte nLgdy c-e szkockiej. 
na Capitana. Nacze1ill!ilkiertl szczepu zo- Pi~ne cyiganki tańczą i wr:óżą. a chyiba nie zmienią swego wygodnego i Lord Snowden wyraża !;ńę również z 

· stała wy'brnna kobieta ptawdopbdobnłe tUirYś~i . zostawiają piendądze, płacąc za beztros.kiiego trybu życia. wieLkient uznamiem o swej żonie, która 
dlatego, że 1PfZYSiParza111iem doche;d(Sw była nriety1ko oddanym jego towarzyszem 

~~~.~~~e,Cza~~; ~ie~ifą~:~: ~ Szaz0ili\VB OCilłBnie lotn. ika w~~z~i· ę:cti'.caj!cehp~l.~ąpo~csz:y~n·.:an~kiJr.achcą/h!P.;~~~ ';it~Zi:: 
na wydawa·nilUI specja11'nryic.h zaitz.l\dzen i IJ! 
MZlkazów, ale Jedynie na kontroli ta• (z) PiSlllla am·!iiietsk~e oip.i1su}ą wyp.adek I mocą sipaicLoiohroo1U. Lloyd George wresizcic o§w.i·rudczył, 
robków. Mimo, że cztonkowie tej na.JA cudówrn.ego ocalen·i1a lomiika, por. Stan~· 1 DzhVJn.em. zrz~dzen.i1e~, wiatr <>c!11'zucił 1 iż przed swy~ o·żenkiean był stale w ta• 
~zczęś!iiw&zej pad sloń~em aminy cy„ landa., byłtoiO zdobywcy puharn Schl1~1· ' go w bo1k 1 ZE1111!11111 z'11ązył oo pociągnąć I ra.patach pl·eniężnych, będąt.. w 2111.l"JllllU 

ga~1S1kiej, pra1oują ?11ewiele, przeż Z/IlaC:ta dera. ...... • . . . I za s.mi1.11'ek spa;dbchronu, lo~ilk .z.nów I s.:ve.j karjery adw<?'kackd,ej. Nic mógł s·o• 
!J1•iecrszą część <lima wyigirzewaja sdę n.a Staneland, ziłi)muiąicy etanow11Sko p1„ wpa1dł n1a $I>adia1ący aiparait. Nie tiracąc 

1 
b1e nawet pozwolić na kupno togi i pl)" 

dobroczynnem słońcu, gmina iUcllodzi ta lota-Olb&erw!ł!toira w jednetn z wię-kszych nrizyto.nmośoi; St.anelanrd tym razem z-do , ruki,· - atrybutów, niezbę-dinych do wy 
.zamożną i żaden z Je} członków nie na- at1g.i-~Lsiklch tow11..rzystw lotniczych, k<m• łał -Otworzyć spadochron i opuścił sJę konywania zawodu adwokackiego. Ko· 
rzekal jeszcze na kie,pskie ctasY. l ti~lo~ł dzi.a.łaniie jednego z ositatnich e~częśliwf.e na ziemię. rzysitna zmiana w jego fi.nansa<'h nast'-ll?i· 

Co stanowi główny dochód gmirny? I mocte.ti. 1 Aipai:rat spadł w odległości dwuch mi.I ła niezwłocmie po poślubien«.u córki 
O prZY1S1Pa•tZ'1!niie dochodów dlbają w przt W chwl!li, gd)' a'Pa1'ait maijdował się od l°'tttlka i ro:ttrzaSJkał się na kawałki. dz1i erżawcy '.Prowinc.jo.nalnego, Zon~ 
waż·nej młerze kobi•ety, chociaż i nie~ na wy~OO<ośd 14.000 stó?, nmlor or:te• Sta111ela.nd odniósł jedynie lekkie obra· Lloyid Gecrg'ca byle. wierną towarzysz
którzy m~żczyźni, w przerwac.h trtiędzy ~td nagle dz!ei.ł11ć. Per. Sta11eland, wł- ż~11Ja, ~ipbwodo-wane przez upade.J· je.go .k ą je.go i do ta.j po ry czynnie ~ 11im 
dłu~iemi odpoczyrukaimi, naiprawiają 11Ulb diząc, ze n~e uda mu się norr:r1_)ln'2 wy· na aero1plan w ch,„:iili, gdy nie udało mu 1 współpracuje. 
J;Kibie'lają naczynia . ~michetme, }(otły itd. !4d:ować, poó:ta.now1ł wysb-:::zyc z.:i p· łl ię otworzy~ spP:dochto'lllu- . ł 

• 
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!Kogo i iak · bedziemr i r ł 
do przyszłej rady miejŚkiej.-Wyborca będzie mógJ.. 

wybierać osoby a nie partje polityczne Nie znosi żadnej niesprawiedliwości. 

Wymiana m..vśli z Innymi I komunikacja ze 
światem jest mu potrzebna, gdyż wsłuchuje się 
nieustannie w szmer swego otoczenia. 

Ponieważ dąży zawsze do rozszerzenia swe
go horyzontu myślowego - gorllwle debatuj~ 
z innemi osobami o swych własnych poglądach. 
Pragnie bowiem przekonać się, czy Jego zapa· 
trywania nie powinny zostać tu I owdzie zmie
nione, lub nawet całkowicie odrzucone. 

Gdy tak dyskutuje - nie czyni tego bynaj
mniej w celu utorowania drogi pośród słucha· 
czy dla swego własnego zdania. Skoro tylko 
przeciwnik dowiedzie mu, że ma słuszność -
człowiek urodzony dzisiaj będzie pierwszym, 
który to uzna. 

Lubiany ogólnie - zyskuje licznych przy. 
Jaciół. Ma zdolności artystyczne I Jest miłośni~ 
klem sztuk pięknych, a może być również do
brym Inżynierem lub architektem. 

Do jego cech charakterystyc.znych należy, li 
!Jie znosi żadnej niesprawiedliwości i natych
_mlast na nią reaguje i to w sposób nieraz bar· 
·dzo ostry. 

Nie może również patrzeć spokojnie na cier
pienia Innych ludzi, a jego pierwszym odru· 
chem jest zawsze chęć ulżettla im, na co nie 
szczędzi swego czasu i środków. Rzecz dziwna J 
- Jego dobroć i szlachetność nalczęśclel dopła· 
caną zo5taje nlewclzlęcznośclą. Sprawia mu to 
przykrość i napełnia serce goryczą. 

Oczy lego zazwyczaj są pełne wyrazu . I ma· 
· ją spolrzenie subtelne. Jego usposobienie Jest 
dość jowialne, lecz w obronie swych zasad lub 
też prawa moralnego - staJe się nleustraszo• 
nym i zuchwałym. 

DNIA 25 LISTOPADA URODZILI SIĘ: 
Władysław Ludwik Anczyc - znany pisarz 

ludowy; Johann . Orth - t. J. arcyksiąże Jan 
Salvator Habsburg; Lope de Vega - znany 
poeta hiszpański Gaetano Donizetti - kompozy
tor operowy; Andrew Carmegle - amerykań· 

ski iqżynler filantrop; Inż. Benz, założycieł fa· 
bryki automobilów: Suworow - znany strate
gik rosyJski; Szterenyi v. Brasso - b. minister 
węgierski oraz Corinne Griffith, Vera Reynolds 
I Margarete Livingston - gwiazdy ekranu, 

JAN STARŻA • DZIERŻBICKI. 

łtaibardziei demokraty11zna ordynacja wyborcza 
Łódź, 25 listopada. I d-otychczas dominowała w działalności wiem w tej dziedzin.Ie dalekoidące zmia. 

Stosunko uie dfo,gi już a.kre.s czasu magistratów i która niejednokrotnie .sta· ny, które symbol~ują niej~ko zwrot w 
dizieli nas od wyborów do §amorządu wiano wyżej od faktycznych interesów sposobie ujmowania zagadnień samorzą-
miejskiego, Na terenie Mafoipolsiki i b. miasta i samorządu. . dowych. · 
zabo1ru pruskiego gło•sowan~·e odlbęd-zi,e O i1Je borv,-i.eim d,o,ty<:hczas magiisfraty A wi.ęc jaik będziemy gło•sować? Jak 
się, ja:k wiadomo, w grudni.JU, n.aitomi1a1s1t były domeną st!.'onnictw politycrnvcb, będz.iemy wybierać nowych radnych? 
na te.renie dawneij Kongresówki wybory które interesy miast starały się podpO- W b 1 d · · k' · b d na 
odbyć się maią n~e.co później. Je.żeli jed-1 rządkować „wyższym" interesom partyj- cl· I 

0
Y ory he 0 ra,Ywn_ mi.e.tJ'a
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•.nt-e2iJ beęzpąo;re: 
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pned urną wyborczą staniemy już wcze· stawa samorządowa, kładąc kres tym b e .1 prop .JcJ ~:.ra~· z }iz u 0~1;: 
sną wiosną. stosunkom, kieruje równocześnie bieg . 0 wiiem 

0 
11-ai e~ yc ni l , ą . . 

0 
• 

Tym raz.em wybory będą miały cha- spraw miejskich w n<>wc zupełnię ł&iys• c1ędw;yh rc~ąt, Jaką w całymd swoikeciet P • 
kt g 'ln Odlb d · b · k s1a :a.Ją pans wa · szczerze em ra ycz· 

ra er szcze o y. ę• ą s1ę ,ow1e:m o, R d l t,-· dł · . d I d I · 
w zupełnie innej atm<>sferze i na odręb· O te.m, że p.rze.d samor.ząda.mi oitwie- nibo ią P~ su poste l ie, ·~ai d 0 j e1, 
nych zasadach. Oko1iicz.nością bo.dajże r.aią sde nowe horyzonty, dowcd:zi iuż ~ w e~ . r zszer~y ~ e~en . em ua~ 
naijpoważnieqs·zą je1St to, że samorząd we sam choćby S!1)ois.&b gło,sowania. Nc,va Jczn/ a1,c k ·d. we-i us b:'ic Pk;o 
źmte całkowity rozbrat z polityką. która i usfawa sannoirŹa.dowa w.prowadza bo· hecy :łwoa<>wnla . az emu wy · cy na · s 

· · c ce 6 s ac, 

Pan młody uciekł przed ślubem 
Rodzice panny młodej wszczęli poszukiwania 

Kempn-0, 25 listopada cie pan młody nie zjawił sie i znikł bez 
W ostatnkh dniach miał odlbyć si·Q śladu. 

81'tl!b p . . Pila-rskiego z Ostrzesz.owa z p. W rezultacie .~oście weselni zmusze·· 
Katarzyną Wa;Jczybokówną, córk~ irol- ni byli rozjechać siię do domów, a na 
ruika w Oodziętowach. skutek starań rodziców paniny młDdej 

Gdy wszystko gotowe już było do poJ;icja w:;zczęła podohno posw,kiwanfa 
ślubu i uroczystości weselnej, zaszła za zbiegłym narzeczonym. 
nieprzewidziana przeszkoda, a mianowl- ' ,,. 

Jak wiadomo z doświadczeni:a, za-:ów 
no prawniczego, jak i wyborcze~o. (J 

kandydatach yv poprz.ednich wyhorac.n 
decydowały stronnictwa polityczne, pOd· 
czas kiedy ogół wyborców, glosującvch 
na dany numer listy, nie miał żadn~go 
wp!ywu na wybór poszczególnych kan-
dydatów. · 

Obywafole B<tłut , Widzewa i Kslę· 
:tego Młyn.:\ mus.ieli głos•ować na Hs1ę nu 
merr 2, ieżeli chcieli gło•sować na list;; 
PPS., ale na skład tej listy nie posiadali 
!ad1nego wpływu. Ni·e ltlogli bowiem tej 
liisity ani zamieniać ani uzupełniać. Każ· 

Chcl·a· ł dostac' s·1~ do 1ęz&en·1a ! dy z po·śród nich musi.ał na nią głornwać i · I 'nawet. wówczas, ~ied~ na tej liście ligu. 
. rowalt kandydaci, ktorzy poszczególne· 

N iezwykłv proces w Król. Hucie mu wyborcy nie odpowiadali, naprzykład 

Król. Huta. 25 11.stopada. , · d · . . h d ·r d pod względem moralnvm i etycznyru. 
~ sw1a czaJąc. ze nie c o z1 o mu o o· · 

Przed sądem grodzkim w Król. tlu- konanie kradzieży, lecz chciał dostać Usfa.wndawca pragnąc usunąć tę ~rn-
cie staną! wczoraj Henryk Serczyk z się do więzienia,' aby mieć przynai· dność w:pr?wa.d:dł .obec:-i_:,e zasadnicz~ re 
Król. tluty, któremu alkt oskarżenia za- mniej pcdczas świąt Bożego Narodze- formy. Da,1ąc bowiem wybo,rcy równQ. 
rzuca dokonanie włamania do biura ko- nia dach nad głową. prawo wybmcze, 'bez:pośrednk~ i PO·W· 

mitetu niesienia p·omocy bezrobotnym 1 Wobec przyznania się oskarżonego s~echn~, ~J)r?wadził równocześni~ pr:l!· 
i do biura TCL. !sąd nie przestuchiwał świadków 1 s.Irn· pt~, d.z1ęk1 ktoremu, wyb?·rca będ·uc mog~ 

Oskarżony przy:mał się do winy, o- tal l;O na pół roku więżięnia. ~uz~~aiµ decydl)\~ac na :J~ką osobę r~uc1 
ma;m:a1111•lf!ll!iiłlilllillll!ll••11•1111•11111•mim•••miiililiilillliiiiiimmnm„śfHw~~, ~-&iai~•'a*m"'sinHia•ii"m•~~s , •WWMWNMllM' ~ swoJ głos, głnsu1ąc, mimo to, na 1istę 

wfasnc~o stronnfotwa. 

"' Napad bandycki ·W noc · wlglHJn'ą · · 
Trzej zamaskowani bandyci z rewolwerami w ręku ste
roryzowali domowników i obrabowali zagrodęa-Jeden 
opryszek skazany na 7 lat, pozostali po 6 ląt więzienia 

\V.I myśl bowiem nowyc:h p1rze.p1sow 
wybo.rca, da.jmy na to p. Y. z Bałut, ma 
p.rawo od.dać w swoiim ak1ęg'.l wybor
czym tyle głosów, iilu ra·dnych wybi12ra 
s i ę w danym. okręgu wyborczym. Pan ) . 
ma przytem prawo każdy, pojed.y11czy 
swój głos odda,; pos.zc.rngóh:ym kandv:.b 
tom lej li. .~ty i ~n i że w tym celu um1e~cić 

Poznań, 25 Iisroipaida. rozbl\Ii szuflady od szaf i zabrali 100 ująć sprawców napadu w osobach: Fe- na kartce do głosowani:i. albo pełną kan 
Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpa- zL gotówką. I !iksa Remlandta, Józefa Kasprzaika i dydatów, albo też moż~ oddać tviko 

trywał sprawę głośne~o napadu rabun- W tym momencie ktoś '.l.apukał do · Wiktora Olejniczaka. częt~c swoich ~łosów, !ub też wr.zys'!kie 
kowego, dokonanego w noc wigilijną okna. Był to włodarz Czepek, który I Jak się okazało inicjatorem napadu swoie rozporząd?:-a1ne ·!łosy prz1::i:naczyć 
1932 roku w Ocłeszynie pow. Obornic· co rano o tej porze budził Kuźmę. Kuź i był Remlandt. który dowiedział się, że ~a korzyść jednego i ll~go s~t;:nego ksndy 
ki na zagrodę włodarz.a Kuźmy. ma, · usłyszawszy pukanie· krzyknął i Kuźma posiada pieniądze i dlatego zor- data. 

Czepkowi, by ten zamknął drzwi od . o-anizowat napad, · dobierai·ąc sobie do Wyni:ka więc z te-go, że tzraz o kan· 
Nocy tej trzech bandytów w mas "' d d t h cl l ' d · d 1 kach - zewnątrz. W odpowiedzi na to ban- 1 pomocy dwu pozostałych bandytów. Y -a; ac, ~cyc '.lwa{: oę zie n•e yAdatu-

o] 
1 

k dyci strzelili do Kuźmy, raniąc go lekko I W wyniku rozprawy Sąd Okręgo· ra kilku władców partyjnyrib, ab r";:nl 
z rew "'.'eram w rę u w nogę, poczem - zraniwszy Czepka [wy skazał Rem land ta na 7 lat, a Kas· 1 'Y~borcy. Sa.m wy~orca. d7cv.d•cwa~ b~-

wtargnęł·o do. mieszkania. -!<uźmy i po f w rękę - zdołali zbiec, ostrzeliwując I przaka i Olejpiczaka po 6 lat wlęzienia. 1 d:zie .0 l em, kt.0 w ,J~go. 1~1en1u zas.111dać 
steroryzowamu domowmkow, którym jsię gęsto. I Sąd Apelacyjnv po przeprowadzone) hę:łzie V: radzte m1e1sk1e1. W ten s111J>s.5b 
kazali stanąć z pod!niesionemi rękoma, W wyniku pościgu policja zdołała rozprawie wyrnk- ten za.twierdził. j! P?raz pierwszy wprowa~~~no nkz,.;:m 

_ 
0 

. nie fałszowane. rzeczywi.scte poy:<i~r-.... \1„ 

ftltędzynarodowy „szczur hotelo~y'' w spódnłcy1:1n:·:i~:r;;:~::. •Ównc. h····:::~ · 
łtiebezpieczna złodziejka grasował-a w luksusowych hotelach kuracyj- 1 

a SDJWWW4ili@~~~,~~~ 
nych m~e;scowoścł.-WystęJiny _swó,i pror.ader uprawiała od 17 roku życia Ar:sztcwa~ e. dyre~tG:ra 

Inowrocław, 25 listopada. Aresztowana podawala się za nau- chocinek, gdzie grasowała w najdroż· anku w Nmernc:zech 
Policja inowrocławska aresztowała czycielkę prywatną i twierdząc, że szych hotelach i pensjonatach. · Berlin, 25 J,istopacla. 

podejrzaną o dokonanie kradzieży biżu- przybyła do Inowrocławia w poszuki- Między okradzionymi kuracjuszami . (t~ W Marh1 rg-u wykryte zostah 
terji, 39·letnią Zofję Kitowską, rodem z waniu pracy. znaleźli się: artystka operetkowa Julja w1elk1·e nadnżycia, jakich dopuścił s'.ę 
Torunia. Posądzoną o kradzież biżuterji Ki·· Kraszewska, inżynier, Walerjan Sameł- dyrektor R·uef. Jest on dyirek torem b;oi ic· 
Wllłdiii!WI 4 towską, osadzono w areszcie. ko i Bogusław Skoczyński z Warsza- 1m miejskiej kasy osz,czędnościowej i 

& 
USUWA ZAPARCIE 

Dalsze śledztwo ujawniło wprost re- wy. Do Inowrocławia przyjechała Ki- r.wiązku kobiet. 
welacyjne szczegóły z przesztości are- towa w końcu sezonu kuracyjnego i na Ogółem Ruef przywf asiczvł snbie w 
sztowanej, która znana jest nawet po- tychmiast zabrała się gorliwie „do pra- tych instytucjach przeszło SO.OOO tna
licjl międzynarodowej, Jako niebezpfecz cy", nie zaniedbując żadnej sprzyjającej rek Gd:y defraudanta chciano a,reszto-

Herbata Przeczyszczająca 

,PLANTOL'Mag. Ą._ąukowsk!~x~ 
na złodziejka hotelowa. okazji. - . .. . . . . wać, Ruef 11si1ował p{)pełnić sarnobó.i-

W 1 1 d • i T Podczas rew1zJ1 w JeJ m1eszkamu w stwo, strzclaiac -do siebie dwl!krotr!c 
- LEKARZ-DENTYSTA c ągu ostatn eh zies ęc u lat by- Inowrocławiu znaleziono w kufrch do- z dUibeltówki. Rannego w ciężkim sta-

l!' K""c1·owska ła ona 21 razy karana, a C}Statnio OpUŚ• brze przechowne rótne cenne przedmio fJilc orzewie"?iono do szpital&. rr U y ciła więzieme w Torumu, odsiaduJąc ty ze złota, srebra i biżuterii. Podczas MMW•Ai cz iMll!iiliii!&.~ 
a · ~ . tam k.a~ę ~~eh l~t więzienia również za dalszych rewizji w Warszawie i Toru-

Gd G.:11 n' ska 97 krad~iez bizuteni. . niu u paserów, skonfiskowano również 
~.,Il O . !<1towska była pierwszy raz ka~an~. większą ilość biżuterji, pochodzącej z 

tel. 232-55. :r_naJąc. lat 17, za d.o~onaną kradziez b1· kradzieży. jakej dokonała Kitowska. 
przvimuje od 9-3, lzuterj1 na szkodę JeJ pracodawców. I Aresztowarrą przewieziono do \Var· 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4--7 w. Terenem jej „gościnnych występów' szawy, gdzie osadzono ją w więzieniu. 
przv Górnym Rynku. - był w ciągu ostatniego sezonu Cie- Dalsze śledztwo , trwa. 

Nocy dzls.iejszej dyżurują na S>tępujące ap!eki: 
Sukc. K. Lemwebera (Pla,c Wo-!n c ś ci 2), Suh. 
J . . Hartmailla (Młyna r.sik.a 1), \V/. DuJieJ ecJ;i e ~-o 
(P11otrk0<w8ka 127), A. Perel ma-n a (Ccg'cln1>a1no. 
3~), .J. Cymer~ (W61cz.ańsko. 37). Sukc. F. Wói· 
ODCk1ego (Na.,p16rkowsJdeg.o 27). 



~ 
UśmiechnU się! .. 
Do składu manufaktury wchodzi klleot. 
- Chciałbym zobaczyć jakiś dobry ma· 

1er)ał na garnitur - powiada klient. 
- Chętnie„. - odpowiada sprzedawca. -

Pokażę panu pierwszorzędny gatunek„. Proszę„ 
To Jest przedwojenny ·materjał„. 

- Przedwojenny?„. Pan żartuje„. Ten to
war jest pewnie wyrobiony w tym roku„. 

- No ja właśnie mówię„. Przedwojenny„ l 
* ** Wielki aeroplan pasażerski przeJeżdża nad 

Neapolem. W pewnej chwili pilot odwraca się 
I powiada do pasażerów: 

- Znacie państwo to wyrażenie: .,Zoba-
czyć Neapol i umrzeć?"-· 

Pasażerowie wybuchnęli śmiechem„. 
- Oczywiście, że znamy.„ 
Pilot skinął głową: 

- To dobrze„ Bo właśnie zepsuł ml się 
motor I zaraz spadniemy na ziemię„. 

' "' . ** 
Stary Aprztyfik~ewicz umarł, pozostawiając 

młodą żonę. Odwiedza ją sąsiad. 

- Pani mąż był moim serdecznym przyja
cielem - powiada sąsiad. - Szkoda, że umarł„ 
Chciałbym mleć po nim iakś osobistą pamiątkę„ 
Czy on nic nie pozostawił?„. 

Wdowa odparła z uśmiechem! 
- Tylko mnie_ .•. „. 
Na Kuble ciągle wrze... Codziennie nowa 

rewolucja." ()powiadają, że podczas ostanie) 

Str.' 

PANNA LOLA .SZUKA MĘŻAt. 
l 

,. 
'tod~i~nnv /ilrn r11sunfloOJ1J „ :.:pr~s§u 

- To nie ujdzie cl bezkarnie -
Ryczy papa na swą córę, 
Całą noc się wałęsałaś, 

Z obrzydliwym jakimś gburem!„. 

- Ależ tato, to jest bokser, 
Więc nie unoś, proszę; się tak, 
On potrafi mnie · pokochać, 

Wicek przy nim„. zwykły pętak.„ 

- Panie ładny - mruczy bokser, 
· (Papa zemdleć ma ochotę) 

Przestań krzyczeć na swą córkę, 
Bo na miałki proch cię ~niotę!„. 

- - - -----;I' 

- O, wyrodna! - popatrz tylko, 
Co on zrobił z twoim tatą. 

Zaraz Idę na policję, 
Już dostanie łobuz zato! 

re~olucJI z dnia wczorajszego zwycięstwo zbun: Papa wyszedł, trzasnął drzwiami, - Dobrze Bolku, Lola kończy, 
~owanych było Już prawie pewne. Gdyby udało! Do boksera Lola dzwoni, Serwus kotku, bądt mi zdrowy, 

- Już zgodziłem czterech drabów, 
Ey boksera poszli wybić, 

- Wynoś· ml się stąd natychmiast, 
Niech po tobie niema znaku, 

•m się za)ąć dworzec główny w stolicy, dla! Przed nieszczęściem go ostrzega, Wicek zatrząsł się ze złości, 
partll rządoweJ nie byłoby Już żadnego ratunku Ody wtem Wicek przyszedł do nleJ. I odezwał teml słowy: 

Ty zaś Lolu siądt tu, przy mnie, 
Niech obejmę twoją kibić." 

Ach, ty nędzna kreaturo, 

Ale Ta)ęcłe dworca było rzeczą nlemożłl· 
wą, gdyż rewolucJonlści nie mieli pieniędzy na 
bilety peronowe„. 

•• * Dwie przyJaclółeczkl rozmawia)ą w ka· 
wlarni: 

- Wiesz, Adaś Jest bezczelny„. Wyobraź 
sobie, powiada do mnie wczora): - „Chodt, 
powiem cl coś na ucho", a gdy się zbliżyłam, 
pocałował mnie w usta.„ 

- To nie Jego wina.„ - odpowiada przy. 
laclółka. - Kto cl każe mieć usta od ucha do 
ucha?!.„ 

.Jla_rJ,l_J -Tu 1' .A ~ ' , I -!.'i kelf : "' ·~O"'. ••. 
PROGRAM ROZGł.OśNI ł..ODZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. . 
. SOBOTA, 25 listopada 1933 r. 

1.00-7.05: Sygnał cza$U i pieśl1 „Kiedy ranne 
wstają ZO<l'Ze" · 

7.05-7.20: G~mna.styka, 
7.20-7.35: Muzyka z płyt. 
7.35-7.40: Dziennik Po.rainny. 
7 40-7.52: Muzyka z płyL 
7.52-7.55: Chwilka g'oopodarstwa domowego. 
7.55-8.()(): Odczytanie pro.gr n.a dzień bieżący. 
8-00-11.4{)r Przerwa. 

11.40-11.50: Co.dz.. Rrzegląd Prasy PoJskiej. 
1J.50-1l.55: Wiadomości bieżące. 
!1.57-12.05: Sygnał cz.aoo z Warszawy, Hejnał 

z Kra.kowa . 
12.05-12-30~ Muz'}"ka. S<a<!.oi!lorwa w wyik. z.~spofo 

Ha'1iiny A.d.a.msikiej • Gr-o~s1maai,oiwef. 
1;,>.30-12.35: Dziennik PoluclnLowy. 
!2.35-12.38: Wia<lomości meteo.rologicz.ne. 
12.38-13.00: D. c. muzyki sailonOIW<e,j. 
13.00-15.25: Pnz.e.rwa. 
15.25-15.30: Wiadomości o eks.porde polskim. 
15.30-15 40: Komun~kait Izby Przemy&łowo-Han-

d1owej w Łodzi. 
15.40-15.515: Chór Dama i Miecz}'6ław Fogg - -

(płyty). . . 
15.5.5-t6.()(): Chwiilka lotnic.za i pl'Zedwga1rowa. 
16.00-16.30: Audycja diLa chorych w opracorwa

niru ks. Ręka.sa. (Tr. ze Lwowa). 
16.40-16.55: Lekcja jezyka frallcuskiego, (Kuni 

średni) . Lekto•r L. Roquig.ny, 
! 6.55-17.5-0: Mruizyb lerkka. Orkiesitria P. R. 

r>od dy.r. Stainiisłta.wa Narwrota i Aleo'ksain°der 
Żabczyńelki (piosenki). 

17.5()_18.()(J: Repertuar teatrów i komunilkaity 
łódzkie. 

18.0\J-!8.20: Odcz'Y"l z cyklu „Na eta.pie pierv.
szych 15 lał" p. t. „Przebudowa _l'Bychihl 
na.rodowej i ustroju" - wygł. red. Wojciech 
S!piczyńs1ki. 

18.20-19.0(): Trzy kwadranse foritelj>iJainowego 
jaZ1Zu ze śp~ewem. 

:9.00-19.05: Qd,c:z'}"bainli~ prog·raanu 1llll dzid na
stępny. 

19.05-J9.25: Rozmai.rości. 
19.25-'-19.40: „M()lja pi~śń wioozorna" J11J111a K11. 

spro1wi.cza. (Kwaid;rams poeityokn~. 
19 40-19.47: Wiadomości sp-O<rlowe. 
19.47-19.55: D?:ienni.k Wie~omy. 
20.0fl--?.1.00: Koncert w wyikonaindiu 0 1!'1kiesit:ry 

P. R. pod dyr. Józefa Qz,imiń~kiie~ i Maa-;fa 
BoJ.isk,a (śpiew). 

2t .on-21.15: Skrzynka pocztowa techniczna -
korespondencję bieżącą omówi i porad tech
ni.cz.nych udzieli p, Wacław FrerukieJ. 

21.!5-22.00 : Ifoncert polskiej muzyiki w wyk<J· 
na11iu Bo.I. Woyto•writcw. 

n. nf'l--2.~ 00 : i\~ uzyika t.ameczn.a. 
Zl 00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komuniikacii lotn. i komu.n. poliicY'iny. 
23.05-24.00: Kl\lkiu&a. wileMkia. 

Niezwykłe skutki nawałnicy 
Ulewa przypadkowym sprzymierzeńcem 

władz śledczych 
Ostatnio zanotowano niecodzienny rozpaczliwem wołaniem o pomoc, roz

wypadek, iż ulewa przyczyniła się do legł się odgłos strzału i uagle wszystko 

Ty smarkaczu, ty pętaku? ... 

(i>ols~v ciqf! iufro) 

Rozmaitości filmowe 
Maurice Chevalier w roli prze
wodnika po Paryfu. - Sylwja 
Sidney zarabia obecnie 4000 do· 
larów tygodniowo.-Ernst Lu-

bicz na ekranie 
wpadnięcia na trop niezwykle niebez- ucichło. (lu). - Maurice Chevalier podpisał 
pi~c.~mej ~~ ala..,.}{Nr# życie ludzkie Przygodµy~ i mimowolny świadek tej nQwy roczny kontrakt z Paramountem. 
żadriej n · cisifcl~iafó'•wartości. gfośnej, chociaż niewidzialnej dlań sce-- Ma on wprawdZie'Ttk'a:Zać s1ę w jednym 
Niezwykłe to wydarzenie miato prze- ny - młody ~.?fO\Viek podbieg! do qt\l{O fi~ie gbc~j w:v.tw~rni,_ jedńak stale !lry 

bieg następujący: - ,J ' "' „. ' ' ' " 1 ru, widniejącego w mdtem świetle pło· wać o~dz1e nadal w obrazach Para.-
Pewien młody mężczyzna, wracając nącej w piwnicy świeczki i bez wahania inountu. Jego następny film będzie re

własnym samochodem z Krakowa do opuścił się po drabince na dno piwnicy. żyserji Normana Tauroga. W filmie tym 
Warszawy, został w drodze zaskoq:o- W tej chwili świeczka została zgaszona gra Chevalier rolę przewodnika po Pa
ny przez burzę. A ponieważ zbiegło się i odważny młodzieniec znalazł się w ryżu. Czuje się zatem· doskonale w tej 
to z uszkodzeniem samochodu, . ni efor- absolutnej ciemności. jakby dla niego wymarzonej roli. 
tunny podróżny zmuszony byt szukać Dalszy rozwój wypadków zawarty .„. 
schronienia. jest w pełnej niezwykfych epizodów i .„Jeszcze jedna aktorka niemiecka, 

Aby nie przemoknąć „do ostatniE;j emocjonujących skomplikowań powięści której trudno byto pogodzić się z obec
nitki" mtody cztowiek wbiegł do wnę- p. t.: „Nieznajoma z pustego domu", nie panującemi prądami w jej ojczyźnie 
trza jakiejś niedokończonej budowli, którą przynosi ostatni, 26-ty numer ty- to słynna odtwórczyni roli „Panny von 
gdzie w milczeniu i smętnej kontempla- godnika „C. T. P." Bernberg" w filmie „Dziewczęta w mun 
cji oczekiwał na przejście nawałnicy. („CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ"). <lurkach", 

W pewnej chwili usłyszał dochodzą-, Numer ten zawiera ponadto caly sze- Dorothea Wieck. 
ce z piwnicy wymyślania jakiegoś męż- reg interesujących działów, humor, ane- Jej pierwszy film wykonany w Ame-
czyzny i nerwowe oapowiedzi kobiety. gdoty, rozrywki umysłowe i t. d. Do ryce dla firmy Paramount, „Kołysanka" 
W chwile ootem gf os kobiety rozbrzmiał nabvcia wszedzie. N. jest już na ukończen1iu. 

Starorzymskie miasto Herkulanum 
* ** .„Sylvia Sidney podpisała długoletn: 

kontrakt z Paramountem, otrzymując.„ 
podwyżkę honorarjum o 100 procent, 

zosJfolo odkopane. 1czyli 
(z) Prace nad Qdlkopaniem miszcz10- Niektóre części umeblowania w po, 4ooo dolar~~ tygodniowo. 

r.ego przez straszHwy wybuch Wezuw- kojach, aczikolwielk ·dotkNwie Ziiliszczo- L b * 
jusza starorzymskiego miasta tterlruila- ne Jawą, zachowały się przez 19 stUJ!e- „. u icz aktorem! Znakomity insce-
'i'JiUllTI pod Neapolem, postępują w szylb- er. Tak naprzyklad w niektóryich poko- nizator objął rolę„. reżysera w nowym 
I . t . Zd ł d t . l h h l . tóżk . k . swoim filmie 'c11em emp1e. o ano o eJ pory oozy- .ac zac owa y .shę 1 a z uip,•ę szerna- · '''* 
ścrć sizereg Ull'iic i oddać je do użytkiu mi ze srebra, . złota i bronzu 1111b j1IJJkru- Wytwórnia ':" Isk t· • 
zwiedzaijącym. I stacjami ze słoniowej kości. Podobn1Ie film ang~~ a przygo owuJe 

tterk11.1ila.1num róż'll!i sirę pod wielu I jaik w dobre obecnej, hateJI z plerws:~ego , p. t. .„Schubert ·- _Rolę Sch~berta 
w.z1ględa:mi1 od Pompeji. Pompeja była I wi'eku ery chir:ześci1jańskiiej posiadał je-1 grac ~ęd~ie V'( tym filmie znakomity ,te
bogatem miastem handilowem. zaś tter- dno - i dwuosobowe pokoje. ~~r memie,cki R~szard Tauber.. ktory 
k1Ullainuim uohodziił za mieJscowość letni- W kuchni ówczesne. go hotelu zacho-1, . wz~lędow poht~cznych mus1at opu: 
skową, gdzie ob~ pięknych wfil.I ipa- wato się duiżo sprzętów, które mato sj.ę sci~ Niemcy. Gaza _ Taubera wynosi 
trycjl\1szy rzymSikich stały na wYibrze- różnią od staifil<::6w k1uichenny·~h. ll'ŻYWa-J tysiąc funtow tygodniowo. 
Ż'U iedłylnie domki bi1ednych ryiba:ków. nych obecnie w potudniowy.;h iniowin-

Przy ogilądam~u tych starożytnych cjach w~osildch. ZnaileZivcmo równ1ież w 
budowlii, bogaczy rzymS'ktLch uderza to, Jed:nej ze śpi:żarn~ s'kamieniale bochenki 
że p11zyipomunają one bardzo airch'Ltekfu- chleba, orzechy oraz mosiężnego „dizfad 
rę XX stU!eQia. ka" do orzechów. 

Uwol1111!ona od twa1rdego pokładlU za-· W jedmym z dlailszych domów na-
styigłeJ lawy wschodnFa część miasta, tknięto się na taib!LcZ!k:i drew:-iiane. Były 
granicząca z morzem, stainowi d1a z.dlu~ to, jak stlę okazało, weksle. na których 

Jeil fil ~hce9z 
un;knąć przezit:bienia 

mus_isz przedewszysikiem dbać o to, aby twe 
nogi byly dobrze zabez.pieczone przed zimnem 
i wilgocia.. Kupuj obuwie gumawe marki 

Sc:hwe~k~?rd 
mionego oka dzi1siejszego pokolen.lia wyi,pisana była suma oraz pfatne pm- a będziesz zawsze zadowolony_ 

obraz powstałej z dlit.t1gowi'ecz.nego snll centy. Taibliczlki te podp'i1sa:r e były za. 
cywm.ilzacj,i. Tuż obok ·brzegu wz.oosił równo przez dJ·użnilka, ja~{ i wierzy~ie
sle hotel z wiellkil!n ta·rasem. z którego la. Wlaściicie1 tego domu brl na.iwidot:'z
ro-ztaczał się przepi-ę.k:iny wiiddk na mo- nLej liichwla:mem, na co wskazuje mię
rze. Zupełnie na wzór nowoczesnYJOh dzy i1ninemi fakt, iż od WY1Pożyczonej su
hoteli prowadziły vnidtu•ż dłu1giego ko- my obliczana była sropa p:-cccntowa w 
rytarza po obu stronach pokoje dla goś· stosuiry1<it.t 6 procent mlestę r:znic. 
ci. Do tylnej ściany ll~u przy.legat S:iclepy rozmieszczone były w tletr-
przestron.nv Ol!'ród z wodotry~j'em. ltt11lan1uim nrie wzdł'lllż wH1.:, lecz ieid'yn!e 

u i•ch skrzyżowań. \V .~zystkie ulirczki 
byiy wąskie i P01kryt0 .'.' zklanym lla
chem. 
· Hygjena stała w lf erkulanium na wy

sokim pozi1omie i nie u leg-a w~ tpliwośc,i, 
że rz:>o1mianile UJpirawhii kult en stoś~i. 
w przeciw1ieństwi1e ·:Io obecnych wło
chów, którzy naogół boją się wody„ 
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SENSACYJNA POWJESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. I ~a pr~gu stanął Zawidzki. Nos!ł wy -.- ~iotrze ! - powtó.rzył groźnie maie na dół do auta ... Musze zaraz wy-
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od I sokie, lakierowane buty do kolan 1 sze- Zaw1dzk1. - Wydałem c1 rozkaz: - jechać ... Zaraz.„ 

dwuch godzin . siedział bezczynnie ~r.z,e~ rokie, kawaleryjskie spodnie. W pra- wyrzucić tego oszusta wraz z tym smy- Na nrc nie zdały się n;i'~gania sio-
dw_or.cem koleiowym. gdy ~agle. podrm:g. wem oku miał monokl a w reku szpic- ki.em!.„ stry Marii. Musiała go 11~ 1: JĆ i zawe-don iel?:o ukochany synek, .las. ktorv poka· ' · Ó ł h b' zal mu znaleziony przed dworcem kwit rutę. - P1otrze ... -11owt rzy ra 1a.- zwać służących. Gdy już byli na progu, 
bagażowy. Podpart się pod boki i roz.e.irzał · się Ja ci zabraniam wyrzucić tego człowEe- hrabia rzekł: 
. N~ oodst.awie tego kwi!u ~iciec i .syn. od- po komnacie. ka wraz z jego synem... - Zatrzymajcie się„. 

b1eraia walizkę. w ktoreJ ku w1elk1emu p .. . · , ? t • . . d Ch d 'k L .1. • ta 1· µ ab' róc1'ł swemu przerażeniu znajduja miedzy gazeta· - r.os1res i:ime. o .~cze. - zapy a1.: Piotr stał me.zdecy owany. u z1 oin.aie przys nę I. ur ia zw . 
mi i szmatami od~ab.aną ~ę~e meżczy~zny - Nie pros1te!11 cie. \~cz wzywa- I tu\it w swych objęciach Jasia. się do Zawidzkiego i zawołał uroczy-
~f:~i.woreczek z p1eniedzm1 1 kosztow„oś- łe.m.„ odparł hrabia spok.oinym na po- I _ Piotrze !-za wołał Zawidzki. _ stym głosem: 

w chwili. gdy Chudzik otwiera! waiizke. z?r głosem; - .A P.o drugie ... zabramam Ruszaj się!... - Słuchaj ... Może widz.imy się dziś 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- l c1 nazywac mme oicem... . _ Piotrze stój!.. już poraz ostatni... Stary jestem... Tu 
lizke pod .ró.żko i w t~j ~hw_ili do po~c'.Ju 1 Zawidzki zagryzł wargi i w?lnym _ Piotrz~. ja ci. każe!... Masz na- się rodziłem, tu chciałem reszty dni 
wszedł poltcJant, a za mm 1akiś pan z 1·:cz- ·krokiem wszedł do komnaty. UJrzaw- t h · t 'ć b swych dożyć ... Wypędzasz mnie stąd, 
ką oraz dozorca Owym panem był nient I J . . Ch d .1 · ł · yc mias wyrzuci • o... · k Od h d I · d kl' Otuński. który przyszedł mu oznajmić. że. s.zy asia t u zi <a, zatrzyma się na- Piotr dopadł do Chudzika i chwycił Ja psa:·· c o z~, a, e v.:1e .z. prze !-
wedłu)!; przedśmiertnych zeznań :i'eiakiei( gie. b · nam cię!. .. Przekhnam c1,eb1e 1 twoJe 
Kl ementyny Wiórczyńskil'i, zamieszkałej, _ A to co?!.„ _ zapytał nawpól go za Saór~. t ł h b' dt dzieci!... Przeklinam cię po wsz.e cza-
przy ul. $1ąskiej 12, jest on jedynym i wlaś- 1! d . lJ 78 d sz z· na-zcO'o µa- -· t J. - zawo a ra ta, PO rzy- s 1 ciwym· svnem hrabiego o nieznanem •azwi· rwiąco. - L · za~ , ~: "' mywa.ny ~rzez siostrę Marję. - Stój!... I Y ·•·· . , • _ 
sku. albowiem Wiórczvńska zmarła „rzed, tacu przytułek dla wtoczęgow 1 darmo- L p· t . ł s 7ał iv1'mo k \Vzmosł do góry drzące re1...e. Głos 
wypowiedzeniem tego nazwiska. l zjadów?... ecz IO T m~ ~ Y." · 1 d 'ł rzy- jego drżał nirsamowicie: 

. . Od. sas!ad~k Wi~~.:.zyń.skiei Chu.dzik ~,,_, -· Mylisz się. ml.odzieńcze„. - od- k~v~ Chuduka 1 ... asLa wypę zi na ·- Obyś nte zaznał nig1.v w swer.-i 
wiedział sie. ze. onp;is . sluzyla ona. Jak ::i pia· 1 par! hrabia, ri 1e tracac jeszcze spokoju I d\J or. . _ życiu ~p · i,oju !. .. Obyś przez ż \ L:if: ca fe stu n ka u pewneJ hrabin:v. a ostatnio pro wa· , , ·r . · , ł. .:i , . • Hrabia opacLł złama.„y na fotel... , , . , ·~ 1 • • • . ,: • t . . dzila taiemniczv żywot Odwiedzała ją ;.iew- w głos i e. - o me są \l. oczeuzy, am T k ł k , ,erpt.. !„,\ Ja dzts prze"'1erp1a em aH/tZ 
na eleg'ancka da.ma o niezwykte1 urodzie. da rmozj:::i dzi. .. To mój svn i rnó.i wnuk. warz rn .ry rę . ?ma. . ciebi.e stojąc już nad grobem!.. Oby cię 
kt~ra. ;':'s.zys~y nazy'."':i.li. „Ksieżnh:zka ,.Cy-11 których szczerze pokochatem... \V reszcie wzmosł gło\v.e .1 r.zekł: ni~d\· me rrzestały trapi'.; wy:-iutv su-
ganska 1 kto:a P'.ZYJez.dza cytrynowa .imu- __ ~"-1J;i_]1 a 1 _ roze~minł sio na - - Ja tu pozostać dłuze1 me mogę, mi·, 1i·=> · .~ w r cc wyp . :„1„ 'l'l" ' l l<"~o zvną Chudzik u1rzal Ja pewnego razu na 1 

11
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' ' "' ~b uiicy. i uczyniła ona na nim niezwykle wra· ! ti,łos Zawidzki. a w ~miechu ie go za- siostro ano„. ar.az stą WVJeUL..Je- i:.;1'a :~ . I . . ('ny Ci(;' kara u., ika sootkatn 
żenie. brzmiał głos drapieżnego zwierzęcia.- my„. . . . . . za to, coś złego na tym świecie uczy-

Jes~~ze tego s_ame~o dnia qhudz~k po- Nir wiesz chyba. inki wvrok dziś za- . - Parne hr~błO„. - zdz1wąa ~!~ nil!... 
st~n~w11 pozbyć s1e nies.zczęsneJ walizv za padł!. . Sqd uznat. iż Chudzik iest zwy- s10stra .. - O teJ ~orze? ... Przecie JUZ zawidz,ki skulil się cały, jakby ni1e 
m1as.em, lecz przeszkodziła mu w tern oew- k• · d . · . d no·" zapada ł b'• • t I· d · na chłopka. Wobec tego rzucił walizke do 1ym oszustem. po szywaJącym Sit; po '" w~ „. k . d d h s owa t1Y wen aranem, ecz praw zt-
stawu. Następnego dnia dowiaduie sie z nasze na7'visko ! „. - ~zyst 0 Je no„. - 0 parł ra- we podski. 
gaze~. że policja oprócz waliz~i w <;tawie _ Zabraniam ci trik mówić!„. 'fo bia. - Nie wytrzymam tu dłuże.i... Zjeżył się cały, głowę ukflył pod 
~~~aci:z~~u~~u~:k!a~~s~Ja~siow:!1~~~<l;!,~~~i nieprawda'··· Proces ie,7cze nie skoń- ! - Panu hrabiemu nie wolno opuścić wzniesionemi re1<ami i, zda sie. uszy so-
ofiary. czony !... Twój triumf jest orzedwcze-1 fotelu„. b~e pozatykał palcami, by nie słyszeć. 

<;Jprócz owej chlopki w.id~ial Chudzika z sny!... - Ni-e zważam na to„. Przygotuj, straszliwych przekleństw. miotanych 
walizką zawodo?"Y rze:zamae.sze~. Wlady· Zawidzki zapatat gniewem. siost'."o, wszystko do wyjazdu„. Pro- złowieszczo przez trzęsącego się star-slaw Pakula. ktory grozi Jas1ow1. że odda . . . I · 1? S · " ć d h l k " z · 
go wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystaia - Grozicie m1 ape acrn ... „ , Z!.l- „zę zawezwa wuc o aiow„. niosą ca ... 
sie o 100 złotych dla nieio. Jaś dobiera so- brnwcv!.„ 1 

~ie do porno.cy ~w ego kolegę, siła.cza Felka. I ·-- .Zobnczvrny. kto jest szubrawiec~ : 
1 razem szp1eguia Pakule. Za miastem do- 1. . I ·, k · 1 l chodzi do walki międzv Pakulą a jednvm z o Pl zvsz o~c po a ze .. „ 
jego karmratów. przyczem Pakula vchnie· -Kto mi tu będzie grozil? !.„ Ja tu 

Rozdział siedem·d.ziesiąty 

_Dwaj ruwole. r cif>m noża zabiła swei!o rvwala. jestem pan Pm!... - - c I 
Narzeczona. Chudz!ka jest służąca adwo- f dopadłszy do Chudzika chwycif Mine. ło kilka dni. _ Pan1· 1 •••• Do mnt'e?. '· kata Glowniewskiego, mieszkającego w tym · · · k I '' ·. k · -· . --- · ~los .mu 

samvm domu. zgrabna. młoda dziewczyna. go za '<'.. merz. rzycząc. Wieczór byt znowu cichv i liljowy. zmiękt. 
której na imie Stefcia. - Won z tego domu!... Won! „. Z 011;rodu unosił się ciężki zapach bzu. _ Tak, do jaśnie pana hrabicza ... 

Glowniewski zainteresował sie losem Jaś zerwał sie z kąta i podbiegł do Poprzez otwci.rte okno wdzierał się _ Prowadź ... 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w ojca Wttoczvl sit> miedzy walczących do pokoju lekki wiaterek. Zawidzki Ie- Nie zdążvr podnieść sie z tachty, gdy wielkiej tajemnicy o odkrvciu dokunanem w · ~ ł ·z -'d k' · ł k j walizce. adwokat Glowniewski z nie·Niado- I u~zczypną a Wt z tego w nogę. ża w szlafro u na wielkiej tureckiej do pokoju weszła wzbumona księżni-
mych przyczyn· uadi zemdlony na podłogę.. - A ty, pętaku, co tu robisz?! - tachcie i palił wonne cygaro. Nie my- czka. 

Jaś. obawiając się w dalszym ciągu zdra- \\ rzasnął Zawidzki i śmignął szpicrutą ślał, zda się, o niczem„. Puszczał kłęby Zawidzki wtulił ją w swe objęcia. 
dy ze str~ny .Pakulv. szpieguje ito w _nocy. mcilca w twarz. dymu i spoglądał w sufit suto ozdobio- - Jano ... P1zy3·echałaś do mn~e? ... 
Okazało s1e, ze Pakuła przeprowadza Jakieś • ból R k h 'ł f.onszachtv z przyjacielem Księżniczki. Ka- Ja-; sylrnął z U. ę ą c wyc1 się ny sztukaterią. Jak to dobrze„. Nudzę się tu. w tym pa-
rolem Zawidzkim. którv oolecil mu. aby za· za lewy policzek.„ Gdy po chwili odial Wrogu stanął lokaj w liberii. Zawi- łacu ... Ale czemu festeś taka wzburzo-
denuryciowal Chud~ika„ lecz Pak_uła. o~awia: rękę, na pa \cach widniały ślady krwi.„ dzki zmierzył go wzrokiem od stóp do na? .. . 
Ją~ .:1e zemstv Jasia. 01 ~ ch~e sie podJ~ć tei . - '.'•h śmiei· go bić' Wara ci od brr łowy. - Poczekai· - odpar•a odwracai·ąc m1sJ1. Wobec tego Zaw1dzk1 zwraca s1e do · • „.. . . 1 
Ksieżniczki. przez którą niejeden mężczyzna mego syna! - krzyknaJ Chudzik. WTJI- - Precz! - wrzasnął nagle. głowę. - Zdawało mi się, że ktoś mnie 
odebrał sobie iuż życie, aby nawiązała zna- jaicic s:e palcami w szyję Zawidzkiegl'. Speszony lokaj skłonił si•e nisko i u- śledził... 
j~m~ść z Chu9_zikiem i skłoniła go do popel ' __ Pu~ć. łotrze!.. ciekł. Po piędu minutach zjawH się zno- _ Przywidziało di sie .•• 
mema samoboJstwa. N. . · · · b'ć l Od k t I k · Księżniczka. chcąc wzbudzić zazdrość w --·· ie ''' az się go 1 •••• PO, u U- wu z.a ę mony. - Ni-e, nie.„ Nie wiesz, jaki mój sta-
Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzika. jesz za t0 ! .. - Jaśnie panie hrabiczu .•• - za- ry jest zazdrosny... Pi.eni sie na samą 

Pewnell:o dnia powracaia;e.11:0 od Ksież- -- Pu~e. bo... czął drżącym głosem. myśl o tern, że mogłabym go zdradzić .... 
niczki Chudzika aresztuia dwai wywia- -- Zaduszę cię i'ak psa!... Zawidzki znowu zmi;erzył "'O p1·oru- ~ hal u ha ha ha' On mvs'l1· · e 
d'{Vc0'rzedzie Sledczym Chudzik dowiaduje' - - Puść, bo. cię za~trzelę!... . . nującym wzrokiem i krzyknąt, aż za- ~~gł~bymutylko ; ~i~ wytrzymać. z z 
sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od T momentalme wyciągnął z k1eszem trzęsły się mury: tym ... starcem ... 
nadkomisarz~ BełzJ'.. że jest. ~osądzony o re·\v„ :lwer, mierząc w Chudzika. -Precz, powiedziałem!!!... Guzik Rzuciła na fotel rękawiczki. Było 
zsmord?wame hrabiego Kazimierza Burs-1 W tej C'hwili na progu rozległ się k'J- od liberii masz niezapięty!... coś groźnego, a zarazem przyciągające-kiego. Jego rzekomego ojca„. , . , 

Podczas rozprawv sądowej Jakiś talem- OH.'t.:Y g1ns: . . Lokaj spojrzał na swój mundur, go w jej cudownej sylwetce, orzypomi-
niczy „Garbusek" podaje sie anonimowo - Karolu !„. Nie strzelaJ!... chwycił się za głowę i czmychnął. Wró nającej Marlenę Dietrich z jej najlep-
jako 5prawc_a zamordowani.a hr. Burski~go. \Vsz-.;sC'7: obejrzeli się. Do pokoju cil po chwili z podniesioną g;łową, pew- szych fi1lmów. 
Mimo energt~znych po~zukiwań n~dkomisa- wpadła przerażona Jana„, Była w po- ny siebie i zadowolony. Usiadta i założyła no 6 i, ukazui·ąc icl1 rza Bełzy me udało się pochwycić talem- . .· . . · . . & 
niczego Garbuska. ani też stwierdzić kim aróznym l)łaszczu 1 berecie. lecz JeJ - Tak .. - rzekł Zawidzki. - Te- niepokojącą, nazbyt długą linie.„ 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje wspaniała uroda uwydatniała sie w każ raz gadaj, chamie ... Czego chcesz?!... - Zdejm ptaszcz i Kapelusik.„ _ 
uniewinniony. dym stroju. _ Chciałbym zapytać jaśnj,e pana nalegał. - Zostaniesz chyba tutaj ... 

Garbusek do'-Yiad~j~ sie w melinie_ ex! - - Cr: ~c? ... Ta rozpustnica też tu- hrabi'cza co i·utro przygotować·. _ au- - Dużo czasu nie mam ... - odpar-Pakuly, że Zaw1dzk1 Jest synem hrabiego t · f? • ~ •. ł ł I h b' " 1 nazywa sie w!aściwi.e Włodzimierz Strzy- aJ .. ·-- · Zav.o a nag e ra ia. trzęsą~ to, czy wierzchowca?... I ta, pozwalając mu ściągnąć otaszcz. ~ 
ga-Toporski. się ze złosci. - Precz stąd!. .. Prec?: z zawtdz.ki ntc nie odpowiedziaf. Na- Powj,edziałam temu star1.:mu dziwako-

Pakuta z dwoma swymi kompanami wy- mego domu!... myślał się. I wi, że jadę do chorej przyjaciótki. któnt 
brał sieK~a „robotę" do pałacu przemy- - Jano ... -zwrócił sie do niej czu- _ Jak będz1·.e ładnt'e _ odoa"'• wre- potrz~b.uje .mej pomocy i pewnie tak slc;iwca 1efera. I Z 'd k' W 'd. t d . . . 'i -Podczas tej roboty zostaje schwytany. e aw1 z 1. - YJ z s ą • JUZ Ja so- szcie _ przygotuj wierzchowca ... W wczesme nie wrócę ... 

Za cene uzyskanej wolności Pakuła zga- bie dam z nimi rade... razie niepogody ntech szofer czeka 0 - No, więc ... możesz zostać„. 
dza się zd~adzić Garbuska i wciągnąć go - Ale przyrzeknij mi. że nie bę- dziewiątej... - Ale powiadam ci, zdaje mi się , że 
do zasadzki. dzie:;z strzalał ... - prosiła, wychodząc. _ Ta•k i·est, rozumi,em... ktoś mnie śledziL. 

Ksieżniczka opuszcza Zawidzkiego I WY· • chodzi zamaż za ·Kiefera. Zawidzki schował rewolwer spowro _ Poczekaj!... Nk nte rozumiesz!... - Głupstwo... Jesteś przeczu\(}na.„ 
Pakuła 1.\pr:iectza nadkOOJ·isa.rza Bdzę, że tern d1J kieszeni. Chudzik ściskał w obję Tuma1t1 jesteś!... ~ozpuścit was tutaj oJ- Uśmiechnęła się. Wyciągnefa z pn-

Garbusek ma przybyć do hotelu „Maie- ciach Jasia, który zaciskał mocno zę- ciec mój! Bałaganicie się!. .. Ale ja tu dłużnej papierośnicy cienki, dtuii:i papie-
stic". bv, aby nie krzyknąć z w~elkiego b61u. rychło porządek zaprowadze!... No, I ros. Po,Jbcja otacz.a dyskrebnie gma.oh h0>telo· C b 
wy. Zbliża się decydujący moment„. - Piotrze! - rozległ sfę nagle tu- zmykaj!... . .- hc.iała yn: wierzyć, ż~ mGsz 

Napróżno nadkomisarz Bełza przepro- bal ny głos Zawidzkiego. Lokaj skłonił się nisko i uciekł, rad, racJę„. No, J~k c,1 się tu powodzi? .„ 
wadza rewizje w całym hotelu, lecz bez- Do komnaty wpadł Piotr. że na tern zatkończyta się ta audjeitcja. . - D~skonale„. - odparł, całując 
skut§~ni~dda!ilł ska.ngę Chudziika, d0>maga- - Wyrzucić tego w!óczęgę wraz z Ale w pręć minut potem zjawił się Ją w szyJę - Tylko.„ odctuwam iakiś 
jacego się p-rzyzm:.nia mu tytułu hrabiiow- jego synalkiem! - padł twardy roz- znowit. niepokój ... Mam wrażenie, że nie uspo-
skiego. kaz. I _ Jeszcze tu jesteś?! _ ryknął Za- koję się, dopólki tamten żyć będzie.„ 

Chudzik opowiada właśnie hrabiemu w _Nie waż się!_ krzyknął hrabia. 1 widZ!ki. _ No?!. .• Czego?!... - Kto?·· 
pałacu wierzbowskim o wyroku. gdy nagle 1 rozwuly sie szeroko drzwi.. - Pa111i1e hrabio ... - · hłaR'ała siostra.! -Jaśnie panie hrabiczu ... Jaikaś pa-

Marja. 1 ni ... Dalszy ciąg jutro 
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,,BA,BY''(dziewczątko) 
najdowcipniejsza i najweselsza melodyjna komedja reżyserji świetnego Karola 

· Lamacza w roli głównej: 

ul. Sienkiewicza r,o 
Tel. 141·22. 

ANNY ONDRA 
oraz film polski: „DZIKIE POLA". 

Dziś I dni nasl•Htnych! Początek o godz. 4-ej w sobotę i niedzielę o godz. 2-ej. 
YA„•IElm*~!llilll!llll!llllil„~Wii:l!l·fWAialllV11JB„„„„„„„„„ •• „„„„„„lllllll/l„lll„„„„„„„„... IM Hi 

o:twlękowy Kino-teatr 

C'ł 

"Cl 
N 
IG 

'i 
N „ 
D. 

Ceny miejsc: I seans 54 t 85 gr., nasi. 
85 gr., 1.09 i 1.30. 

MMM ee; MM 

Oslalnie dni! 

PIE$fł NAD PIEŚNIAMI 
w rol. 
gł. Marlena DIETRICH 

Passep. bil. ulgowe nieważne. 

Dźwiękowy Kino-teatr 

Ceny miejs<:: I seans 54 i 85 gr., nast. 
54. 85 i 1.09. 

R?AC+Mf*iA& 

Nasz Podwójny Rewelacyjny Program! Po raz pierwszy w Lodził 

W 81:1JŻBIE 51EDCZEJ Diwlękowy Kino- teatr • 

I. 
Wieliki dimmai z życia tajnej policji. W roL gł. WARNER BASTER oraz znakomita KAREN .MORLEY. 

11. IO procent dla ~'~n~e , 
Pierwsza polska sensac. komed1a muzyczna. W rol. gł. KrukoWsk1, Walter, Janecka, Orw1d, Skonieczny. 

1111111111111Blll Pocz. o 4 pp. W niedz. i święta o 12. Sala wentylowana i ogrzana. 

BH 4 ,. 

6W 
Ostatnie 2 gościnne występy a k • • 

11

'1 król~k~~ików.~ron.Br~nowskiego . ronows I z nam I 
w w1elk101 reWJI aktualne.i p. t. 

TEATR • REWJI 

Al. I-go Maja 2 
Dziś 3 przedstawienia o godz. 5.30, 8 i 10 wlecz. 11 Sala dobrze ogrzewana. Wstęp na widowniQ po każdym numerze. BILETY OD 50 GR• 

Plerwszorzedny d:twlekowy 
IKfno·Tealr 

MOR 

DR. MED. 

L. BBRMl\n 

Dziś I dni następnych! rtiebywały bezkonkurency jny 3 godzinny PODWÓJf'tY PROGRAM! I 
I-szy obraz p. t. , . II-gi obraz. 

ON i JEGO SIOSTRA ~vn~~~~1\:~A i KRWAWE ZŁOTO 
i Vlasta BURIArt.- Reżyser K. Lamacz. i W rolach głównych: M. BRIAN l R. ARTErt. 

Ceny miejsc: III-ó4 gr., Il-80 gr., balkon !10 gr . . I-1.09, loża 2 zł. - Pocz. seansów o g. 4.30• 
w soboty, niedziele i swięta o g. 12. - Ceny wszystkich mie.Jsc w soboty I niedziele na I seans 

dla dorosłych ó4 gr. dla dzi eci 25 gr. 

C ' • J "J ij J \ I rł ó'• rl'l J I 1 i< J/ „ 
a11:11anunmuaaa=a11:1on1111nn:m111ann1111ar.ann Chorych na 1tar·a11„ "I DOSYĆ JUŻ ' I ARTRETYZM-REUMATYZM 

EKSPERYMENTÓW •1 lscbla& t t. d. skutecznie leczę za po-
r. KTÓRE WAS DO MNIE moca radykalnycn stosownych masa-

I H. szif MAcHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKI\ 56 
tel. 148·62 

' ód I I ~oł ...:..· 4, 6'-9 wlecz, w nft1-• • 

, . ,?Af~l~ ,I s'ri~~a od 10-1 11 11 
Ceny lecznicowe. 

H PROWADZĄ I I ży oraz masaże odtłuszczające. 

Sp:~!~~~~~ ct~ó!c':!:~:.~~;~~h, i ~ ZĄDAJCIE ORYGINALNYCH I Posiadam liczne yo<lziekowania M ~ DR. M~ED. I • 
CeśE~~E~~:.no 15 uwuu=ua:=muuouoummu'~=2.~~!:U11;uu11B Dypl. Mmt;~~anii: Koźmiński u· n ~ l ~I~ 
Przyjmuje od 8 - 11 rano I od 4--8 0000000000000ą000000000000000000000Co)00000000000000 KRUCZA 6• tel. 
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Wypożyczam budke do kąpieli elektr. • · 

wiecz„ w niedz. i świeta od 9 ..,. 1 Leczenie DOKTOR elektr. 30-2 AKUSZER.JA I CHOROBY KOBJECE 

L I Ni; ER Ch~:~~~~!~~!;;;~L ~:ut~i!!~ ~! r ~.~~:~it~~l~~!! ~~~?~~~): lei, iZl'.8_~ 
soec. char. wenerycznych, skórnych wów, skóry,. ~arządó~ wewnetrznych . Tel. 128-98 Za wi::adzka 1 Dr. i\IED. 

I włosów (porady seksualne) koo1e::ych I t. d. Cb11roby: weneryczne. moczopłciowe .., Al K . fi • 
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. 
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w 2ablnec1e teraoll IlzykatneJ 1 skórne. 9 rano-9 wiecz święta 9-2 po por ft0P0 ftlll ln~ I 

n rzej a 'tel.132-28Dr. POLAKA. N~wro1 ~-~~4.:2_1.~i:_z_:imu~~o~·- 8--_1u ra~-~ó~~- -wi_~~z IPOR4.DA 3 Zlt.. • u11~nuw~h H 
Przyjmuje od 9-11 rano I od 6-S w Dr MED Dr. MED. Od ll-5 przyjm. kobieta lekarz. CHOROBY WEWNĘTRZNE 

-~'''::'~,'.w::,~_::_ Mikołaj 'eornstein Pl. Glazer DR. MED. 

Hs KłilCZkO\Vil choroby kobiece i akuszerja CHOROBY SKORNE 1 WENERYCZNE L. NITECKI 
pofożnictwo i choroby kobiece ~&~~wska tir. 5 Zachodnia 64 tel 185-49 SPEC. CHOROB SKORNYCH WENE-

lill\l!iiof·ll--o···s··~ ''· (we1śc1e S1era<lzka 1). Tel. 191-08. . . ' • . R\'CZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
p 11 n 111111' n .- p . . . . przy1mu1e od 12-2 I od 7-8.30 w1ecz. NAWROT 32 

tel. 213
_
66 

rzyieci_a. ~~11 1 l6-l9.30 w niedziele i śwleta od 10-12 wt><>I " • Tel. 213-18 
medz1ele. 10-12. - Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 w. 

przyjmuje codziennie od 10-12 DR. MED. DOKTóR W nledz. I śwleta od 9-12 w rial. 

_cEN~,\ic~l?ÓwE - s. Kry n ska Wołkowyski ----:--- Dit .MED.. - --: 

Dr. 30-2 CHOR. SKó~Nf ~ Wf~ERYCZNE Cegielniana Mn 4 N Ie w I az s kl 
(kobiety 1 dzieci) .nr~ ' 

W BALICKA itodz. przyjęć od 9-11 i od 3--4 J>O J>OI. telefon 218·90. Cbor. weneryczoe. skórne 
e Sienkiewicza s~ cbor. weneryczne, moczopłciowe I moczopłciowe 

POWROCILA telef. 14e.10 Przyjmu;e·~d6~~1 1 ó-9 A~d.rzeta 5. telef. 159-40 
• ~ rzyimuie od 8-11 rano I od 5-9 w 

ul. Piotrkowska 208 DR. MED. W NIEDZIE1D)1~y"~1~1. OD OO• w niedziele I śwleta od 9-ł. · 

Choroby N~:1~~~~~~~~oerycme M. TAUBENHAUS-s ' Ne~\im.D. ark-H LDr.umebd. ,. c
2

z-JO 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA • :Jl 

od I do 3 i od 7 do 8-el Zg1· erska 11 choroby skórne, weneryczne I D10CZO• s h 6b k6 h . ' płciowe pec. c or s rnyc , wene-

D J ADEL tel. 246-09. 11noPRRZZEP:lol\WA4DZ,IŁ ISIĘ17NOA. ryc:;iel:.~~:pw:1ch . 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7-8 wie c: zór. 

DR. MEJ). ---

HAL TRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

I moczopłciowe 

Piotrkowska 1 O, tel. 245·21 
Przyjm. 8 rano do l pp. i 6-9 wiecz. 

w niedz. i świeta I 0-1 pp . 

.JASNOWIDZACA chiromantka Mi m 
jeszcze tyl ko kEka dni przyjmuje. -
Przejazd 16, m. 10, front. 

DROBNE 011:loszenia w .. Reoublice" 
~ą najlepszym i najta6.szvm środkiem 
zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaletć mieszkanie fob 
&>oiedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol· 
wiek okazyjnie, 5) dostać posade, 6) 
wyszukać pracownika - niechaj PO· 
da drobne 01rloszen~ do -Renubliki'. 

r • • . Przyjm. od 4-8 w. 30-2 n 11 , 8 • •50 telefon 141-32 

GkUSZlłf · QinakOIOCI UNIEWAŻNIAM s'kradzione weksle na przyjmu od 12-2 i od 6--8 wiecz. Przyimu.le/d1g .s-~o 12d"2• s-s w na sezon jesi i? n n y 
God~iny przyjęć o d 3 -5 i 7-8 sume 300 . z~. z wystawienia: Ma_r,ii dla pań oddzielna poczekalnia. nie zie e 1 święta 0 9-l1 poleca 

prz eprowad:i!!U się na P~r~owsk1e1 50 zł. , Heleny ?.eld_zm- - . . ~ 

A ND
n zEJA 4 sk1e1 100 zł„ Adama Beldzmsk1ego10 ZŁOTYCH m1~s 1 ecznie urzedmkomSLUżACA, umiejąca dobrze gotować .,llllEl.ENA0 

ft 50 zł., Kazimiery Drojewskiej 100 zł. , na wypłatę konfekcle. obuwie, bielizna, z dobremi świadectwami i referencja- 9 Zawadzka 9 
wszystkie in blanco, StrYków, Kazi- manufaktura. firanki, Piotrkowska ·37, mi szuka miejsca. Łask. oferty do Re- Wejście p. bramę 
miora Droiewska. podwórze. · i-„10 J>Ubli:k_i dla „T, O." „•••liillll!lim•B••• TELEFON 228-92 
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Co odpowiedział Niemiec
ki Komitet oumplJskl? 
w odpJwiedzi na uchwale Arnety. 

kaliskiego Komite tu Olimpijskiego tid
fiOśnle udzlatu w igrzyskach olitńpU
&kiCh 1936 roku w Berlinie n.iemie~kich 
sportowców zydowsldch, Niemiecki Ko 
mitet Olimpijski udzielił wyjaśniel1: 

Clt~1te Ci~l!tntkó\V nastYt!h za!tna!otnl~ bardzo podobny, to tei dttlŻytla będzie śnie w ra1ny tych prac przygót'OWaW" W depeszy, wczoraj wysłanej dó 
łlUt~I i sytu4cfq iilemleckleati plltuttstwa jednolita. czycb. . Btanów Zjednoczonych, rtiemcv dółlO-
błłt IElló J;~i~loto\vanhUttłs !lin1lestczaihy Niemiecki Zwiąźek nie czyni spe,cjal- Niemcy mają dostateczną ilość oorcH1' sza,, te Niemiecki Komitet Olimpijski dó-
"ttlt@ł atli·kut IJIÓhl tl!łtte111 blirłlds~Iego nych przygotowań do w~lkl z Polską. ców! Również nie brak im dobrych Vd- trzyma przyrzeczenia, danego w teJ 
tłłl1ht~ił ~ottu\veio ~. Katbla l!\oppehela. Pracuje on bowiem jaż otl sz~regu mie- mocników. Natomiast gorzej tna sle sprawie tta thiędzYiilarodowym Kortgtb-

. sięcy systematyczrt!e nad podniesie- i st:irawa z najjastnikami. sie Olimpijskim, jaki odbył się w tytti rt.J 
. . . . . . ll~tłi~ w hstojjadzte, rtlem poziomu swych pifkarzy. Cały te-I Z chwilą ustawenia drużyny będzie- ku w Wicdrtiu . 
.P1er~sze m1~dzypanstwow~ zawody ren Rzeszl' podzielono na 5 obwodów, my wstanie podać gokładnlejsze szcze'" od chwili tego kongresu ani pań-

Polskl z Nlemcai:il . wywotac n:usza. .z z których każdy ma Własnego ttetlera i góły. Dzisiaj zakończymy jedynie jesż- stwowe w1adze niemieckie. ani Niemie
natury r~eczp W1ę~sże .zalrtteresowame spedalnego opiekuna.. . . cze uwagą, że w Berlinie ctynlone .sa. cki Komitet Olimpiiski nie wydały iad
d!a niemieckiego p1łkar~tw~. . Trener zajmuje ~i~ . ~y.ksztak:eniem st~ ran.ia1 by gości polsklch Jjrzyłąć jak nyeh ittstrukcii ani zarządzeń. któreby 

M~ct z polską ~ętlżie z kolt:~1 98 ~ technicznem · i teoretyczn~fi'I. podczas na3lep1ej. w jakieikolwiek mierze utrudniały przy 
~:kereguN ' m1ędzypanstw?wych kspot1~a0n, gdy opi~kunowie mają n~ 1 oku yrnede- j Zawody o_dbę~ą się w stadjqnie P?: gotowai1ta olimpijskie sportowcom żY-
Ja le 1emcy rtlżegra!J od to u „ 8. wszystk1em sprawy orgamżacyine 14-o cztowym ktory Jest w obe.:neJ chwili d k" N. h 
~i.l~ns . nie j7st, ibyt korzystny I lwy- dniowy kurs dla narybku przep;owa- 11ajwięks~ym obiektem sportowym, ows Im w iemczec 
c1ętswb odmes10no a.3 razy, 22 gry za- dzony na wiosnę, zgromadził w Berii- gdyż stadjon olimpijski znajduje sie w Z ł i I 
ko., ~1cz.yły si.~ .re. 111!~0. V..:t>, a 42. pr. ze~. rano. nie około. 6.00 . utaletitowa·n*'ch młodych I przebudowie, Niemcy oc~ekuią it zada~ e CIW en! IJi!lf 
UJ~mny blll~s ma Jednak swe zródlo sportowców wszystkich )tatunkóW: woleniem pierwszych oficjalnych pols- ftl m I. k. P.- koda. 
ptzedewszystnem W słalJY\:h wy111kacb I tak postępuje praca celd\vo uaprżćd, kich gości piłkarskich i przyrzekają fair 0 t t ·i · . · ~ . · 
z przeclwt1j~ntlych lat. z uwzględnieniem prtY~tłych mis- I walkę utrzymaną w duchu sportowej KP 9 atkc.r:de tżl'?s ayv ~lhe "par ~a m iz 

Po \Vt)~l1Ie wysunęło ~ie piłkarstwo trzóstw świata oraź htrtysk olirttl)ijs- przylatrti. . · Catl Kor>pehel. 1 ~ l-) S 0
11 1 w sah. Ft . a~nto.n;Ji 0 .go z. 

nlcmi~ckl~ 5lhli~i do p~todU1 w szcz~- I kich. 8~otkanie z fltll~ką \Vćhodzi wła-' 1, -e pt'i; s aw1a ~l'lę nas·~u1ąco.: we.: 
~61i1 oścl pt:Jłtid11iowe Niem~y poczyniły . ER ..,. - 1 -· . • „- ~ .. , . „ . -- ga muiu. Pawlak ąKPI . Cta: nec.k.1 
'Hie!Jde !)tH1tl\\PY i uzyskały w spotka- · . . . · . fSk6dś), Walfct k<:iguwt: Spt>den~~_eWk? 
11 :ach tttl$tltYharodowych etere}t dtJsko- ~ 111'-hft Jub" leftdt wu· 1~ u I fJ. K~) '"- Miller {Skoda), wa~a piotknwa 
11ałyd1 wy11lków. W ostathkh latach si- m.;,'L · li ~.:, m1I 1 Nikortnrow (IKtl) - Cyran (Skoda) , Wa: 
ł:t c;ię!ko~tił JHtenlosta się ha Zachód i Zuc• ni I oanunie die Jub~la!łó lgli Jekkar Tab~t~k (l~P) --· ~ąkor~kt 
.. Fortutla" i DUsseldorfti zdobyła, jako .. d I iii... irWi ·-r - J;... _ ~ ó luktJda) , waga_J?ołśred111a Banasiak (IKP) 
plerw~ztt zachotłnlo=.niemiecka. ' drtt:!yna, . PU . !ft• ml 14 I · • 11 :~ i.i.1'6.ie_o I Seweryrtiak. (Skoda), w":ga śr.edniat -
godttov~ rt\l~ttia, lotltkl Klub Spflm1wv1 h:rn~y przed to s!ę ·w okresie, kiedy po ża\Viertlsze Chmlele:v~k1. {IKP) -:-- P1sarsk1 {Skoda), 

bla l'HH'ÓWtH'.ttlfi. stosurtku sił ddbrze ttledaWńYlrl tzliałhi Hbehdddł · tulllleusz wokanej ttzeba było 11icslychut1c} tjta' Wada połdięzkai Stah~ lI {IK?l - A~t· 
h,,.rlt!(! )jttyJrz~1) 11lę spdtkttttit:Jm ttill;!dzy ~A·h!da ółl'tybtlii ~ttd@~tlly lł~t i tyczc- 1 cy, ~by przywrócić klub do żyćlu, Pra- cu'k {Skod.a) i Wa~a c1ęż~a: Kren~ (IKP) 
p~ fl~twowyttt N lemle~ ~ o~tatłiicłi cza.- nłattll t1d lłtftild5ta PtlWfl, 1tułh:. Kllld· 1 cę tę kiet0wnictwo l człbhkowle k!Ubu M-'-' ~."tlhhe {Skktida). Sędzilije w rn1.gll P· 
sdw. W rnku 1~'31 z siedmiu głet wy- skJ~go, . dać potrafili. l dlatego Ł. I{, S. w t~ciu dsital 2 Kra owa. 
rrtt110 tylko J~tłną z . QdttJ9,; temłeUjłl,c z Pt1Hl!tl umlestctatflł' IM ll!rl w całości. sportowem zmartwychwstatej l>olski ~a .t~m.at meczu IKP-Skoda ster?ko 
~ tWt\ ll\1 Ntn'W~ltL) i Holattdją, a prze- . . _ , odgrywał rolę tak J)owatrt(\, Poza .do- 1:t')!p16UJe się P'rasa yvarsz;1 p~dtkreśla.Jt\c, 
~r~WA.ll\~ i r'r ttcJ11. i Au tt'Ji\ (dwukrot- ZtuzE!,d Łódtkl~gl'J ~IY~ll 8pottowego skonałą drużyną piłlHHSka,, posiada ze- ze m~cz te? wyłom. włascłw1e . trti~t~ła 
nie). Rc;k BM.? był !tctę~}p„.·~~y. Płęć na r~ce spoty, które nieied11okrtJtnle zdobywały Polski. gdy~ W.arta 1es·t w roku b1ezą· 
~potkań prty~iosto trzy ~zwy~i~~twa z 1 Pamt Preate a Płk. bypL Ch!1.at~_kieg0 mistrzostwo Polski w gt1:1.ch sportowych cym daba 1 roli rtle odegra. 
' ~w~kari~. lt1rtlan<lją I Szwecj~ r dwie . · w mieJStu. posiada piękna ~ckci~ lekkoatletyczną t I( Jl 
kl~ . kt ż Wegraml I ttolandJ~. Wooec pr t'!· łKod lfatury slużoowei (nie zapominajmy, iż wy zedł z niej ta- 8U e ( 

V.l blet. roku roiertt::iły Nlen\cy Już ni ffiog(em, 11lestefy,. by~ . ?sobiście ki ś\\:ietny zawodrtlk i taki w każl:fytń giet sportowych M k~abl 
111~ ..:": 1J1cczów1 11a1'tąplą je zcd trzy, a obecny na urociystośc1 25-lecia Klubu calu sportowiec jak Stefan Kostrze_w-

1 

. . 
to; ;i; Polska,,Węgraml i Luksemburgiem. 1 WPanów. Cttdę się pl'zcto W obdWi~z- ski)1 posiada zasłużoną sekcję kolarśką, . W sobotę, dn~a 28„go listopada o go
W d11l11 Now~go Róku t1rze~taty Nietn- 1 ku drogą pisemną iłoh~ . Im z okazji posiada rozwHaiące slc dobrze sekcję dllfile 10-ej wieczo.rem od~~z!e ś!~ 
cy w Turynie z Wtothami 1 :3, co byto : jubil~~szti, naJleoszegó iyc;gei1la Ila p\"zy hokejową, pływacką, bokserską, tenni- j gług~ t'JCtekl~a%y b.~aut SelicjJ Olei 
\\Tzgl ?;dnie dobrym. wynikiem1 gdy się I szlosc, ktora oby gddhą była })rtes~ło- sową i szermierczą, a nie zapominając o .__poRr 0 'rYf " d~ a 1 · . · . k 
zwe7.y ótl~:Y t~rctt I ~Ił~ nr~ dw11fk(l. j ś1;i Klubu. . isprawie obrony narodowej ...... ma wzo- . au en ° 1 yw~ Stlę w związ u z 

Z niecierpliwością oc.rekiwano re- . A przesztość ta Jest zaiste piękna Ł. rowo prowadzoną sekcję strzelecką. IJlWarc!em sali gimnastyczrteł . 
waniu ! Frl\rt~JĄ, którt1. w vt~rwszem K. S. ?Yt. p1·r.:eci.e jjierwszytn pdlekitrt Juz samo wymienienie tych rozlicz- Terany S ybOWCO* 
3t'rtkllł1lu wygm.I 1 :()1 Po~f.~tkowo klubem J?lłka'.sk1m . J}a te~enle b. ~oh„ nych sek(;yj wskazuje, iż Ł. K. S. na za- d Ł d · 
szto wszystko bardzo dbhrze, Niemcy gresówk1; dz1ałaltmś~ Je~o, nµ.~ wyraz danie swe patrzV szeroko i że nie a re- PO O Zlą 
nrowadtiły na 10 ·tninut tirzed końcem w~ze.chstrortrta, !!r;ła, w ,k1~runkti ktze- kordem goni, a nad og6tnym rozwojem Na ltltnisk1U w Lub1Lnku pod Łodżia, 
~: 1. Nieuwag ol:H'ońt:ów Uthdżliwila wu~nia kul~llrv ilt_Ycżnt!_J hi~tylkó na t.e- kultury fizycznej J)racttie. odlbył się kurs szybowcowy, który miał 
Fr1rnc1.tzo1tt Wyr-Own11111e.~ ltttirtcle rte ... renu~ Łod~i, .lect 1 całe~ d1:1elnky. krrlJU. _ Nowych stlkclilsów rta tl?m polu z ca- \\:Y.kl'l.żać sptawność nczestników oraz 
<' ty JedMk dtttzYtta nlcttt1etkd. b)'ła w <? na~tawienm. J?atrjqtyc,zhełTI te1 ~mor• tego serca mu życtę. thudania tere11ów. 
łon~lo. OkazlHo ~lę ta w tr~eci~tn !!pot• ~?we1 placówki 1'Wl~d~ty d,obitnie łakt. Dyrektor Państwow~ 

0 
tJrt du Badania te dopirowad21ity do odnale· 

k:att1~,. kiedy to po dwutltie~tu latatiłl 1~ w lataGh 191~, 17 I 18 ,Ł •• K. s. dla ce-~ ·w li F" · p ł W • k · żiOttlEI. wta. clr\Vych terenów szyhoWco-
suwnh 81~ dl:) walki a~tgowle. low . pr?Pagandy t;lol~kleJ sp.rowtltl~at yc . . IZ. I . r:tys . OJS • WyCh pod t. zw. Górka Tuszytl!!ką \V 

Zl!Spół ttietni~~kl lłt't011Y WYłącZttlti \\13gy1'tlue tłt\l~)'I1Y lt!łHOtilJWI?. r to dż1a• (-) Khlńskl, Płk, bypJ, ~rni·niie :K.rusz@w, f}t>W. łódttkl~go. 
ż )ttacty Za1.1tt.o.du laskoeiył Bl!!l~ów Ciekaw' e-· n· GW -· -- boks --· . kle Specjalna •lrntnisja dokona zbadania 
zwycięstwem. 8: 11 Uty~kartętrt w Wst'a- I ny e rs ' t~gt1 terenru. 
rti;tł;ym stylu. Tak dtiało ~lę w J)aldiler- . J · 
~~~? 1 Ct~Tr~~~Gie :n: uMn~J IH'zet:iw„ Włoski pięś~iart L~iltelli, który ttlb W konferencH tej z ramienia Polskie Ut.rzeJsze lf'hPrltY 

iem . ~ j(l~ y a w lłjfd~burgu dawno zd. ob. vł tytur mis.ttila Eurosy ,,, cro Związku Boksersl~1·ego udz1'A• w· .-.7_ aportowe w Łodal 
Nor\V~gJtl. Pttli'~lwstnwłłll iltt st~ ret)rt!- V w e • tli "~ . • 

zerttat:jl.\ złoZurta we w~iy~tkldt tJUtlk• v.:adze lekkie~, P.ó ~Wy~i~shVie nA Sy„ mie wiceprezes Związku p. Ot1ewski. Na dtień dz;isiejstv kalendartyk sp6t 
tac.h z tych samyQłl gtat:zy gu t)tże~IW billą1 w ty~h dniM:h pozbawiony został "•* t"w'Y ni~ ptz~wi~uie ż,aclinych tmpret, fi! 
Belgji, Prz.ez Mi~diyrtaródowy lwiątek $ok Wl1eńscy pięściarze otrtvmali za- tomias·t w dmu iuttte?uytti t. f, w nit!• 

Tym razem prtykrn n1e8vodzUrnkA śerskl tego zaszczytnego tytułu z tł!j ra• proszenie do w.zięcia udzlatµ w tnii.\dzy- dtt lę . odbędą się. im.1'rezy n~tępujĄte: 
sJ)ótkała go~podatzy. ErtentJrt i wy~ efo te od·trl6wił walki Pl\lśćlatiowl Or- narodowych za\vodaich w lhrdze i Talli. ~oks: W salt F.1lharmot11J1, od ,godt. 
tt'WałośĆ ,t:>otwollła Nórw~gotn Ot~Y 8U\• hlmtl, ktÓty W}'zwał iO na n1M11 niG, 16-e.J!. rn~c!! drutyno-wy o tytuł m18tr'za 
nie 0:2 do połowy, Użygkać wyrówna„ •/· . Wilno ~wróciło sht do P. Z.13. z pro• Pols~1 Skod~ (War~z.e.wal - IKP. 
nie. Przed tygodniem drdgll iawiodła. Polski Związek Boksgr&ki sfinaiizo- śbą o zeiwolertiie na wztno~nie.nie re„ . ~lłka n~zn~i BoJ:sika Widzewa1 o g<?· 
Niemców do Zurychu. Wy8ht11ó tym ra- wal ostait.egmi(! mecz PtJiska =-' Szwe- prezentacji W~ina paroma pięśdarza.ltłi dan.me 11-011 ft:na~owy mecz o łyttuł m~-
z;em zupełnie inną drm~ynę, itożotUt z 1;ja, który odbędile &ł!ł 14 styczni 19iM Warszawy i t.odzl. stl"&a kl~y Ci W1chew 111 - Bait- Koch• 
S Południowców i trzech gracłY ZachtJ• t. W Sdokłtolmie. ··~ ba. . . 
du. W pierwsz(!j lJołowit1 Nlettu:y prze- W dnJ.d.ch 17 ł 19 8ty-:1ttla. not~kA dru 13ok8erzy wileńscy pragnĄ rozegra'ć Str~~lectwo: St.rzelini~a ŁKS-u ?1'-o/ 
wilgą swą ttniażdZyly Wl't'Ost tJtzeciw- tyina bO'k8er8.'ka roierta 8fJOtkartłe m.ie· mec.z ~ reprezentacją Wauzawv w łl\U At UfiJ,1• go4z. 8-a, zaw00y „z~mkn1ęora 
rtika, a1e dotJiero w o~tatnłch kliku tn\„ dtyiniłls·tOwt 'fJI Sztokholmie t Otite„ dniu b. r, w Wilnie. 1 sazónu 0 nustrzostwo m. to.dz.i. 
nutach gry uda1o im śię zdobyć dwie bergu, · 
bramki. . Mecz Polska - · Niemcy wyitt!tżó„ 

Przeciw Polsce wy~tawł Nłetttłecki ny zostttl ttll ~ tuterr> w PMnanlu. W d. Turniej zapałnlczy 
· w Łodzi. Zwiazek Piłki Nożnej drużynę złożoną 1 11tyt:zrtla odt>ędtłe tł• w Poz,naniu 

z graczy Związku Brandenburskiego, moct Poirttń - Berttn. W dn.tu 2 rru• 
Niemiec Pófnocnych i środkowych. Nie dnia kombinowana drutyna berlińska W na.dchodlząoy W1tore1C ro~p~zyna 
oznacza to, by tak skombinowany zes- łierosu rozegra w Poznaniu snotkanłe się w Łodzi w Teaitif~ Komlkd'W ptzy 
pół był si'lbszy od poprzednich repre- z kombinowanym zespofetrt notnat\sktm Al. I M,a4a międzynairodowy turn~e.i za· 
zentacyj. Tamte drużyny cechowała gra Sokół - Błekltnl. paśniczy o mistrzostwo i srebrny pu-
o wyższej kulturze, natomiast zespól, •: bar. 
który 3 grudnia bronić będzie barw Nie W dniu 29 b. m. W Pradd odbędzie W turnieju wemn~ udział czołowi at-
miec, zdobędzie się zapewne na więksżą się mi."dtYtiarodowa konferencja pięS- 1eci, bawiący obecnie w Polsce. Btiższe 
bojowość i energję. Styl pielęgnowany ciarska w sprawie puharu furopy śroo- szczeitóły zamie'SIZCZOOe zostaną w dniaeh 
w trzech powyżsiych Zwla,zkach je$t koweJ. n.11;btlllts~h. 

Widzew gra w finale 
o mistrzostwo Polski~ 

Ja.k wiadomo, ł6ddti .Wldzew po t..wy 
ci~stwie naicl 21.l!~ołem gdańskim „Lug• 
fuhr" i ramiisie z warszaW1Stką Skrą, za· 
kwaliif·ikował się do finału miis-t.rzostw ro 
botnfozych :pi~karskich Polski. 

Jednak wobec $późnionej pory w ro· 
ku bieżącym okręg krakowski i ślą.9ki 
niiti \Vyłoniły jestcze finalis·tów, tak, .tł 
mecze .2: mistrzami tych okręgów Wi· 
di;ew rozegra dopiero n.a wiosnę roiku 
1934, 
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I W Brystolu w Anglii załadowano partię wagonów elektrycznych, przeznaczo-

1 

nych dla koleii indyjskich. Każdy z wozów waży .17 ton. Wybory do parlamentu hiszpańskiego, które przyniosły nieoczekiwane zwy
cięstwo prawicy, nie wszędzie miały przebieg spokojny. W licznych mia

stach doszło do krwawych starć pomiędzy socjalistami a policją. llllllllllllllllllll l!IHllll!flllillllilliillll!lllilllllllUlll!lilllll!!lll!l lll li: iilllllllllllllllllllilllllllllllllllllllHllllllli!!lilllillllllillillllllllllllllllllllllllllllllll! 

NA OTWARCIE PARLAMENTU 
ANGIELSKIEGO. 

r·····. . -

I 

I 
l 
I 

Król angielski dokonał w tych dniach, 
z tradycyjnym ceremoniałem otwarciej 
nowej sesii parlamentu. Na zdęciu or: I 
szak królewski w drodze do parła-

. mentu. . ł Słuchaczki wyższych tureckich szkół w Stambule i innych miastach zgłosiły 
----------------· do władz wojskowych żądanie o wprowadzenie wyszkolenia wojskowego dla 
JllllllllllllllllillllITlllllllliillrll!ll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllln kobiet. Na zdjęciu burmistrz Stambułu w towarzystwie oficerów tureckich 

. przed frontem demonstrujących · dziewcząt. . 

PARTNERKA CHAPLINA W ŁON. 
DYNIE. 

Virginia Cherrill, słynna bohaterka in. 
mu ,Chaplina „Światła wielldego mja
sta", w którym grała rolę „ślepej", przy 
była do Londynu na gościnne występy. 

lllllllllllllllllll!lllllllllllllUlllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 biazgi. Architekt uśmiechnął się do sie-r Wieczór ~ędizili rówttlliieiż raizetm. 
bie i machnął ręką. Nai~ę1P1I1eg-0 dn:i'a prarwie się ni·e n>z· 

S. otkan1·e w małem· m1·asteczku Cóż ' go to obchodzUo? I stawa1lii„. in · Był bardzo zmęczony i chciał tylko - - - - . - - -
li . spać. Położył się jednak w ubraniu i A więc to óest ten dom - mów.ił Der 

- Czego szanowna pani sobie ży- Donosił, że nie będzie mógł przyje- tylko· zdjął obuwie, które wystawU na niiis do aktoirki, W51kalZIUjąic ręiką na nde-
czy? - spytał kelner. kłaniając się ni- chać. Spodziewała się tego. kurytarz. z1byt pooętiną ni.eo:oohoaność. - Kiuipiłem 
sko. Wielki finansista !1'igdy nie był stały Uipłynręły diwie godz.iny. Demj.s spał go, bo t·o 1byfo mane1nie całeigo mego ży· 

Wytworna dama zerknęła do karty. w swych uczuciach. Rozporządzał tak dość trwa:rdo, jednak dionośny głoo kobie- da. JeS1tean wraiz sła1W1I1y, mam pienią.:lze 
Wymienila kilka potraw, żądając jedno- ogromnym majątkiem, że mógł ciągle cy a:ibucLził go niaitychmia·st. mogę s()bie na w1szys1tiko p0izw01lić. Ale 
czcsnie butelki nąjdroż$zego wina. zmieniać przyjaciółki. . - Co · to ma maczyć? Jak pan śmie 1111i.gdy nie Zll\I)Oiillrua:łem. o rlean, że jeiS1tem 

Zarządzający oraz jego zastępca sta- .. Marga uśm~echnęla się. ~i~ zal~ża~o spać w moim p.olk·od~? synem ziwykłego chłajpa, że w 1tym. właiś· 
li w pobliżu i z prawdziwem nabożeńs- JeJ wcale na mm. Ona rówmez znaidz1e - Łaiskarwa panl wyba·czy -- odipairł niie doonlku się urodz·iłem. 
twem spoglądali na tę damę. Wszyscy mnych. . . . jej git-zeOZ1I1ie, W1Ska1kiuijąc z k:>.n·aipy. To I <>1beaniie pf1Z1'1ieohałem ~u z ParyiŻa, 
goście czynili zresztą to samo. Zredag_ow~ła więc szybko lakomcz- jesit jed!naik mó~ po<kój!. Pani pra-wdiołpo- by go naibyć. Oczywiiście dom ten przeibu 

Nie było w tern nic dziewnego. Mło- ną odpo~1edz: . . . . . . doibniie zamówiła sąsiedni! duję w naijlbLi.ższym czaisie, p08,taram saę 
dą niewiastą była Marga Budone, styn- - C1~s~ę ~1ę„ ze ,me przyJezdzasz, Słynna aktorka była ball'lcWO be.z- tyilko, by :nie z.wtiracił swego charaktet'u. 
na gwiazda. filmowa, ciesząca się wi~llkC!, bo mam mz c1eb1e dosć. , , . wziglę<l1na. Nie wdrujCJtO iS.!ę w żad.nie dys- Tyle mni.e łąic.zy wepOtllln~·eń z temi mu· 
sł:n: rą na całym świecie. Depeszę tę. ka~ata wysł~c boy 0~1·:· kU1Sqe, w kategoiryczny sposób je·SiZ1cz.e ramL W~·ęlksze mieszikanie zaómowali moi 

· ~ , . . . . Jerzy Derms, Jeden z naJPopularmeJ- ra,z; Zaź:Clidał.a, by narty.chm.iais.t W}'lllióisł się roc1ziice, a w mnie.rszym. gnieź.dz.iła się ro 
. Ktozby s1ę spodz~ew~t, ze ta znako- szych architektów paryskich, r6wn1eż z pok~. dz:iina jaik:iie.goś bieda1ka. Ma1utka Nin,on, 

m1ta aktorl~a przyJ~dz1e do. Chartres, tego dnia przyjechał do Chartres. A;r<:hilbekit uległ ~ej żąidacioon. Prze· cćmka tego naisizeigo lokaitora, była mo,:ą 
małego miast~czka rrancusk1ego? To Przez caty dzień biegał po mieście, ni1ósł s~ę do ipokOljru nr. 14, choć wiedzd·ał, n.aj1Len>szą przy;ja.ciółką. Nie wiem co się 
było wprost mes!ychane! a około godziny dziewiątej wieczorem że słus.mość byiła po jego sbronie. z n·ią stało. W.ieileibyim dał za to, bym 

Boska Marga · zdawała sobie doktad- udał się na spoczynek do hotelu, w któ- móigł ją zOlbaic.zyć. . 
nie sprawę z tego, że wywołała w re- rym uprzednio odnajął numer. · - ·Bar.diw paina przepraiszam - za- Słynna akfo11ka !Przez ?·arę chwil &po 
stauracji wielką sensację. Nie . ob~hodzi- Przed drzwiami swego pokoju za- wołała do ·airchiiteikita Mairiga, gdy go na- glądała nań w milcz1enru i wres~cie rze· 
ło ją to jędnak zupełnie. uważył błękitne, jedwabne pantofelki. za4.u'brz iprzy:pa<llkcwo spotkała na kory· kła ci.cho: 

Przecież wzbudzała zawsze poru- · Zdziwiony zawołał numerowego. Ten trurzru. - . Byłam wczo:raJj tro.~hę zdene.r· - Nie zaipomnii.ał pain małeij Nin on.„ 
szenie w największych . stolicach . świata. jednak potwierdził, iż sly~ny architekt ~owana_ 1 ty1ko dlatego zac11owywałam To właśnie ja je.s~em„. I ja tu przyiecha· 

- Depesza, szanowna pani! - za- bynajmniej się nie omylił. Pokój nr. 15 s~ ~ noie.ztbyt krul~urailny_ ~o'Sób. To ł.ad łam, bo tęskniłam za temi staremi mu· 
meldował nagle zgięty , w ukłonach boy. należał do Denisa, a sąsiedni, nr. 14, do D'lle, z~ IP~ ustą.'P'.1ł, choc sł·us:mość była- rami. .. 

Marga, nie śpiesząc się, rozcięła te- popularnej gwiazdy filmqwej. . , po Rip·ań~lp_~. -s~roo1e. 
legram. Dernis śmiało wkroczył więc do o~mawwah z sobą dość diłltJJgo. Po mi.eis·iąicru odlbył się foh ślt11b. 

Oczywiście de~esz.o:"'at jej obe.cny J wnętr~a. Na krześ.le. · leż.al p·o~i'ewny f · ~ , ~o~trur.za ·?.rz.e~n.ieśli się do ł'esban.t· J Tłum. o. 
przyjac1<;J, słynny fmans1sta. . damski szlafroczek I Jeszcze Jakieś dro- raicp., rg4izWe . ąptiOiZilliiJLi. bufolikę brnr.guncłia. • 

-~- ~-~~--.----~------~~-----~------~--------------~---------~-------------~--------------------Prenumerata: z kosztami przesvłki pocztowefd. 3 rr;SO m!eSlecznie Ogłoszenia: w tekś~le 50 gr. za.wiersz .~iiimetrowv {na stronie 4 sz1>alty); 
. . . • nek.rolo11 40 ~. za wiersz m1hm. Drobne: za slow" 15 ~rosą, 

11a1mme1sze zł. 1.56. Poszuknvan1e orac:v: za sł owo JO groszv. aaimnieisze zl. 1.20. 
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